
X  49.
r

Kraków, 1 Marca — Środa. Bok 1883.
,Refoimau wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w / n w s i :

Na prowincji, z przesyłką pocztową . 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W miejscu...............................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcarj. 1'urcyi i innych krajów

i ocznie: 
24 zł. w a. 
28 .  „
20 , „
32

półrocznie: 
12 zł. w. a. 
14 „ „
io V , „ 

16 ..

kwartalnie:
6 zł vvi a.
7 ” j\i ,

I ” [fas
8

miesięcznie:
2 złr.
3 
1

— et.

80

Pojedynczy numer kosztuje IO  centów, z przesyiką pocztową 12  centów.
Prenumeratę przyjm uje się tyiko za cały miesiąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza si nad- 
syła- franco do Administracji Reformy w fcrakowft. Listy reklamacyjne nieojńeczętbwane 

nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie frankowany eh, nie przyjmuje się. 
lłękopisn.ów nadsyłanych Leelakri/a nie zwraca.

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  Administracya „REFORMY" i — Szystkie urzędy pocztowe, 
m i e j s c o w ą :  -administracja ,.Reformy“ , Księgarnia K  Bartoszewicza. Skład cygar F. Gri- 
g“ "a, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskieg" w hali Sukiennic, Handel J. Bajer: przy 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje admini­
stracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. F n d e s ł a n t  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wierna drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y 41 (prospekta, eyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należność uprasza sie n a p r z O d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m  przyjmują: W e  I . a o w i e  ^g. „Re­
formy,, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w  W ie d n t -1  pp. Haascnstein & Yogler i^akże 
w Hambrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik. Stuben- 
bastei Nr. 2 (tal «e w Pradze), R. Mosse ,także w Berliuie, Hamburgu, Monacnium i Norymberdze.)

W  P a r y ż u  księgarnia Luzembnrgska 25 — rut M. le Pnnce.

Od Administracji.

Szanownych Prenumeratorów miesięcz­
nych upraszamy o rychle odnowienie przed­
płaty dla uregulowania nakładu.

f  K r a k ó w , 28 lutego.

Wkrótce przy specjalnej rozprawie bud 
żetowej poselstwo nasze w Wiedniu bę­
dzie miało sposobność zabrania głosu 
w sprawie utworzenia wydziału lekarskiego 
przy wszechnicy lwowskiej. Sprawa ta, 
mimo kilkukrotnych rezolucji sejmowych, 
mimo rezolucyi zapadłej w Badzie pań­
stwa , pomimo ponowienia tej rezolucyi 
w komisy i budżetowej przez posła E. Czer- 
kawskiego w grudniu zeszłego roku, nie 
może doczekać się ostatecznego załatwie­
nia. I nic dziwnego — bo sprawa uzupeł­
nienia uu iwersytetu lwowskiego wydziałem 
lekarskim wielu liczy nieprzyjaciół. Na 
czele icn stoi minister oświaty, który na 
posiedzeniu komisyi budżetowej, podnosząc 
zwiększającą się frekwencję uczniów wy­
działu lekarskiego w Krakowie, oświadczył, 
iż Galicya posiada aż nadto lekarzy i że 
raczej skłaniałby się do przywrócenia sła­
wetnej szkoły chirurgicznej we Lwowie. 
Jakby na dane hasło, na myśl utworzenia 
wydziału lekarskiego we Lwowie, rzuciła 
się. z całą zaciekłością zgraja gcrmanófi- 
lów galicyjskich w korespondencyach do 
wiedeńskich dzienników politycznych i 
Wiener mediei.iischr, Presse, gdzie w Celu 
ubicia rezolucyj Sejmu naszego p r z y ta c z a ­
no nieistniejące petycye sekcyj towarzy­
stwa lekarzy galicyjskich, tudzież prawdzi­
we niestety oświadczenie w Kole polskiem 
posłów przeciwnych wydziałowi lekarskie­
mu we Lwowie.

Nie będziemy przytaczać niezbitych do­
wodów cyfr i dat statystycznych tak świe­
tnie podniesionych przez posła Hausuera 
na poparcie potrzeby urządzenia wydziału 
lekarskiego przy wszechnicy lwowskiej. 
Są to rzeczy znane i tyle razy uznane. 
Poczuwamy się tylko do obowiązku dania 
odpowiedzi tym posłom naszym, co nie 
chcą uznawać tej żywotnej potrzeby kraju. 
Zarzucają oni, że drugi wydział lekarski 
Przyczyni się tylko do powiększenia pro- 
letaryatu lekarskiego, jaki już w Galicyi 
istnieje. Zdarza się w samej rzeczy, iż 
młodzi lekarze po ukończeniu nauk w wy­
dziale krakowskim wstępują du służby 
wojskowej, albo opuszczają kraj celem szu­
kania odpowiedniego dla siebie utrzyma­
nia w innych prowincjach austryackich 
lub nawet za granicą. Lecz z tego bynajmniej 
nie wynika, iżby Galicya z» wielu posiadała 
lekarzy. Posłowie owi zapominają o jednej 
rzeczy — o upadku zdrowia powszechnego 
w kraju i nie chcą wiedzieć o tej smutnej 
prawdzie, że upadek ten przybiera zatrwa­
żające rozmiary. Śmiertelność jest przera­

żającą. Według sprawozda,! krajowej Pa­
dy zdrowia w ostatnich latach średnio 
umiera u nas 37 osób na tysiąc mieszkań­
ców. W jednej trzeciej powiatów śmier­
telność wyższą jest od średniej cyfry, a 
w jednej dziesiątej wynosi 50 a nawet 
dochodzi 69 lub co więcej do 73 skonów 
na tysiąc mieszkańców. Zaiste takiej śmier­
telności nie spotykamy w całym świę­
cie ! — tylko u nas istnieją okolice, jak 
np. powiai brzeżański. gdzie co 14 mie­
szkaniec uiaięrą Ozyż io nie straszne? 
Z wykazów statystycznych widzimy dalej, 
że śmiertelność w wschodniej części kra­
ju o 25u/0 a nawet 50°/o jest większą, a- 
niżeli w zachodniej, olbrzymia zaś cyfra 
skonów pochodzi głównie z wielkiej śmier­
telności dzieci i nieustających zaraz, które 
szerzą sie bezkarnie, bo im nikt tamy nie 
stawia, ani ludność, ani kraj, ani rząd. 
Nawet 100.000 trupów cholerycznych, 
w jednym roku złożonych do mogilnego 
piasku, nie przeraziło Sejmu i galicyjskie­
go namiestnictwa.

Stan taki dłużej trwać nie może. Opie­
ka nad zdrowiem powszechnem ludu na­
szego jest najnaglejszą z nagłych spraw 
naszego kraju. Należy więc poprawić sto­
sunki sanitarne, a ku temu niezbędną jest 
tyle u nas niestety lekceważona lustytucya 
lekarzy gminnych. Gdy to nastąpi, okaże 
się rażący biak lekarzy. Ten ]est naszem 
zdaniem najważniejszy wzgląd, przema­
wiający za potrzebą drugiego wydziału 
lekarskiego, gdyż gminnej służby zdrowia 
nie można przecież oddać w ręce chirur­
gów. Spodziewamy się przeto, iż posel­
stwo ilaste praedewsiystkiem uroczyście 
zaprotestuje przeciw wznowieniu szkoły 
chirurgów we Lwowie, jak to rząd ku 
szkodzie krają i oświaty naszej uczynić 
zamierza. Byłoby to lekceważeniem kraju, 
z którem niestety dzięki pokornej uległo­
ści delegacyi naszej tak często się spoty­
kamy w ostatnich czasach. Żądamy od 
delegacji naszej w Wiedniu stanowczego 
poparcia rezolucyj sejmowych, aby kraj 
otrzymał wydział lekarski we Lwowie, u- 
posażony odpowiednio do potrzeb i wy­
magań czasu. Dość już tych ustępstw dla 
rządu, zapominającego o istotnych potrze­
bach kraju. wyzyskiwanego-' dla celów 
niezgodnych z prawidłowym rozwojem naj­
większej prowincji w monarchii.

   ■

Reforma ustawy przemysłowej.

Pomimo toczących się już w komisyi przemy­
słowej Rady państwa rozpraw szczegółowych nad 
projektem reformy — bardzo jest możliwe, iż 
sprawa ta nowy zupełnie weźmie obrót. Jak wia­
domo, dwie są głównie kwestye, o które spor 
się toczy: 1) czy prowadzenie przemysłu ręko­
dzielniczego ma być zależnem od wykazania się 
kwalifikacyą. 2) czy mają istnieć obowiązkowe 
korporacje, do których by każay rękodzielnik na­
leżeć musiał. Te były zasadnicze żądania wiecu

rękodzie ln ik ów  austryackich od bytego  w  g ru d ­
niu wT W iedniu , —  tudzież lw ow skiugo w iecu  rę­
kodzieln ików , o k tórym  n iedaw no donosiliśm y 
Żo zaś bardzo w p ły w o w e  osobistości w  Ki le p o ls ­
k iem  i w  kom isyi p rzem ysłow ej nie zgadzały się  
z tem i żądaniam i, przeto w iec  lwowski w ysła ł do 
Wiednia deputacyę, która miała ustnie uch w ały  
jego popierać i wykazać ich m otyw a W tym  sa­
mym celu była w Wiedniu także deputacya rę­
kodzielników krakowskich.

Po długich, tydzień cały trwających konfe­
rencjach, na których całą sprawę bardzo szcze­
gółowo i gruntownie omawiano, przyszło w koń­
cu do zupełnego zrozumienia się i porozumienia. 
Przekonano się z jednej strony, iż rękodzielnikom 
naszym bynajmniej nie chodzi o przywrócenie 
dawnych cechów, z ich wszystkien.i szkodliwerai 
i nieraz wstręcnemi znamionami. Przekonano się 
z drugiej strony, że opozycya, jaką w Kole pols­
kiem przeciwko żądaniom rękodzielników podno­
szono, powstała nie z doktryneryzmu, ale z po­
wodów praktycznych, których lekceważyć nie mo­
żna. Zarzucano, że gdyby przyjęto zasadę „kiva- 
lifikacyi“ jako ogólnie obowiązującą — bardzo 
wielu takich, którzy mogą się utrzymywać z u- 
czciwego i dobrze wykonywanego przemysłu, ale 
nie mogą się wykazać ani „prawidłowo odbytem 
terminowaniem1, mi następnie praktyką jako ro­
botnik — pozbawionoby przez to zupełnie moż­
ności zarubku Dość przytoczyć kobiety, trudnią­
ce się kruwiaczezyzną, licznych rzemieślników 
wiejskich, cudzoziemców, którzy mogą być wy­
bornie kwalifikowani, ale nie mogliby tego we­
dług tutejszej modły udowodnić, i t. p. — Przy­
musowe korporacye zaś odrzucano z jednej stro­
ny dla względu zasadniczego; z drugiej zaś z te­
go praktycznego powodu, żeby wówczas wejść 
mogły do korporacyj żywioły nie koniecznie po­
żądane i pożyteczne.

Po dłuższych — jak wspomnieliśmy — roko­
waniach, delegaci rękodzielników zmodyfikowali 
sw6 żądanie w sposób, który daje im nadzieję, 
iż praktyczniej i pewniej dojdą do celu, i usta­
ną możliwe zarzuty, co opierają na tern, iż 
zmiany te doznały przychylnego przyjęcia ze 
strony tych, którzy się sprzeciwiali pierwotnym 
żądaniom rękodzielników. Zmiany te będą przed­
łożone zebranym delegatom Korporacyj rękodziel­
niczych ze Lwowa, Krakowa i kilku innych 
większych miast kraju, a pc przyjęciu przez nicli 
przesłane do Wiednia jako dodatkowa do po­
przedniej. petycya do Koła polskiego. Podstawy 
główne nowego projektu są następujące ;

Przemysł rękodzielniczy pozostanie jak dotych­
czas wolny, tak że każdy własnowolny będzie 
mógł rękodzielnictwem się trudnić bez względu 
na kwalifikacyę, na podstawie uzyskanej karty 
przemysłowej. Wszakże — prawo utrzymywania 
uczniów i robotników, przysłużałoby tylko tym, 
którzy się kwalifikacyą wykażą. Wychodzono tu 
z tego założenia, iż kto chce uczyć, musi sain 
umieć, że zatem utrzymywanie uczniów przez ta­
kich samoistnych rękodzielników, którzy fachowej 
kwalitikącyi nie mają, jest sprzecznością w samem 
pojęciu rzeczy, jest nie nauką, lecz właściwie 
tylko wyzyskiwaniem taniej roboty niedorostków. 
Toż samo odniesiono do robotników — ponieważ 
robota jest dalszym ciągiem praktycznej nauki, i 
w ymaga organizacyi, którą tylko fachowy nadać 
może.

Co do sposobu udowodnienia kwalifikacyi, od­
stąpiono także od pierwotnych życzeń rękodziel­
ników, przez przyjęcie nowego wyjątku. Dowód 
kwalifikacyi będzie polegał: ?) na złożonym do­
wodzie teoretycznej i praktycznej nauki (ukoń­
czonej szkoły ludowej — i 2—5-letniego termino­
wania) — tudzież 2-letniej praktyki jako robotnik— 
2) a l b o  na przedłożeniu własnoręcznego wyrobu, 
który przez korporacyę jako dowód kwalifikacyi 
uznanym będzie — 3) a) hu wyjątkowo dla ta­
kich, którzy jaką średnią szkołę ukończyli, na do­

wodzie dwuletniej praktyki bez terminowania. Co 
do punktu 2) zgodzono się, żeby odmowne ewen­
tualnie orzeczenie korporacyi nie było ostate- 
Muem, ale żeby się od niego odwołać można do 
Namiestnictwa, które zawezwie wybranych w tym 
celu i zaprzysiężonych rzeczoznawców do wyda­
nia orzeczenia.

Terminowanie określono tak samo, jak w da­
wnych projektach. Uczeń będzie obowiązany uczę­
szczać na naukę uzupełniającą w szkole ludowej, 
albo też do szkoły przemysłowej. Rękodzieln k 
utrzymujący uczniów będzie za posyłanie ich do 
szkoły tak samo odpowiedzialny, jak rodzice za 
posyłanie dziecka do szkoły przemysłowej. Nauka 
praktyczna rzemiosła ma trwać najmniej 2, a naj­
więcej 5 lat — a w granicach tych oznaczy każda 
korporaoya czas nauki. Jako robotnik w przemyśle 
rękodzielniczym ten tylko może być przyjętym, 
kto się wykaże albo świadectwem korporaey; z u- 
kończonej w ten sposób nauk:. albo też ukoń­
czoną fachową szkołą rękodzielniczą (połączoną 
z warstatem szkołą praktyczną rzemiosła). Po 
dwuletniej następnie praktyce jako robotnik, otizy- 
ma on świadectwo odbytej praktyki, i może wów­
czas rozpocząć rękodzieło jako samodzielny przed­
siębiorca, z prawem utrzymywania uczniów i ro­
botników.

W następnym numerze podamy organmacyę 
korporacyi, jak ona według nowego projektu się 
przedstawi.

K0BESP01ENCYA JEFGFMf",
Zewów, 26 lutego.

( = )  W zeszłym tygodniu mieliście tyle ma- 
teryałów ze Lwowa, że nie mogłem zabierać je­
szcze miejsca sprawami mniej ważnemi. Do rzę­
du takich spraw zaliczam np. wiec rabinów, któ­
ry narobił wiele hałasu, a skończył się rozbiciem 
starowierców na dwa obozy wrogie, z których 
jeden pozostanie niestety i nadal wiernym zasa­
dom zupełnej ciemnoty, a drugi, t. z. „poboż- 
nyeh“ , wypisał na swoim sztandarze dążfiość do 
oświaty, jednakowoż zawsze na tlo przestarzałych 
zasad talmudu. W  skutek tego wiecu mamy obe­
cnie w kraju cztery główne stronnictwa żydow­
skie , z których trzy dzielą się znowu na liczne 
odcienia. Pierwsze z nich, które w r 1878 ode­
grało główną ale niefortunną rolę, łącząc się pod­
czas wyborów z moskalofilami i centralami wie- 
deńskiemi, wegetuje i oczekuje powrotu rządów 
centralistycznych, w których spodziewa się zająć 
ważne stanuwiska. Jest to t. z. stronnictwo Szo- 
mer Izraela, liczące z każdym dniem coraz mniej 
członków. Drugie stronnictwo składało się z t. z. 
żydów pobożnych, których widomym znakiem 
jest stowarzyszenie Machsike Hudas, założone 
przez rabina krakowskiego Schreibera; lo stowa- 
rzyszeńie wypisało wprawdzie na swym sztanda­
rze zgodę i łączność z Polakami, ale w rzeczywi­
stości prześladuje wszystkich tych, którzy chcą na 
seryo łączyć się z nami. Cały ciemny ogół ży­
dowski należy do t. z. hussydów, zupełnie zacofa­
nych, wierzących w cudownych rabinów, którzy 
oświatę i pracę uważają za największy grzech. 
Nareszcie ostatnia, ale niestety najmniej liczna 
partya. składa się z inteligencyi życzącej sobie 
szczerze zlania się społeczeństwa żydowskiego 
z polskiem. Ileż to jeszcze czasu upłynie, nim 
ogół żydowski przekona się o potrzebie oświaty i 
łączenia się z narodem w pośród którego żyje ? 
{^'Śledztwo w sprawie agitatorów moskiewskich, 
postępuje dość szybko naprzód, mimo twierdzeń 
p. Kułaczkowskiego w Izbie deputowanych, ze 
wlecze się powolnie. Już to przyznać trzeba sta­
rej Pressie, że miała racyę, nazywając p. Kułacz­
kowskiego „bardzo mało zajmującym mowcą“ ; 
niepotrzebnie fatygował się aż do Lwowa celem

porozumienia się z uwięzionemi co do wniesie­
nia obrony przed forum Izby poselskiej; daleko 
sprytniej byłby postąpił, gdyby był odczytał po- 
prostu obronę uwięzionych, wydrukowaną przez 
Duo. Przytem podnieść należy, że p. poseł mi­
nął sie z prawdą w bardzo wieiu punktach wnie­
sionej obronj'. Najpierw nie jest prawdą, aby 
prokuratorya oskarżyła w s z y s t k i c h  uwięzio­
nych o zdradę stanu; dalej nie jest prawdą, aby 
uczyniła to pod naciskiem polskiego dziennikar­
stwa To dziennikarstwo nie wiedziało nawet, 
czy istnieje na świecie jaka pani Brabaioma, 
jakimże więc sposobem mogło to dziennikarstwo 
wpłynąć na prokuratoryę, aby oskarżyła p. Kra- 
barowę o zdradę stanu ? Raczy przypomnieć so­
bie szanowny poseł, co pisały dzienniki wiedeń­
skie, pomiędzy innemi Polit. Correspondenr, .i 
t y l k o  p r z y p a d k o w i  zawdzięczają władze wy­
krycie machinacyj. Szukańu za czern innem, a 
znaleziono to, czego sie me spodziewano. Zarzu­
ca także p. poseł dziennikom polskim, iż podają 
nazwiska tych osób, które pragnęłyby widzieć za 
kratkami wdęziennemi. Co do tego zarzutu nale­
ży podnieść, że dzienniki polskie przedrukowały 
tylko doniesienia dzienników wiedeńskich, które 
przez dłuższy czas, prawie codziennie w telegra­
mach ze Lwowa donosiły o aresztowaniu tej lub 
owej osobistości, co następnie okazywało się fał­
szem. Jest tedj całkiem uzasadnione przypusz­
czenie. że jakiś przyjaciel polityczny moskalofi- 
lów, telegrafował ze Lwowa rozmyślnie fałszywe 
doniesienia o aresztowaniach, ażeby p. Kuiacz- 
kowskiemu przysporzyć materyału do ofirony. 
Wszystkie inne zarzuty tudzież twierdzenia p. 
deputowanego wyjaśni niezawodnie rozprawa głó­
wna. Obrońca uwięzionych jest zresztą w sprze­
czności z samym sobą; albowiem na wstępie 
swego przemówienia powiada, źe prokuratorya 
oskarża wszystkich uwięziorych o zdradę stanu, 
a w kfika minut później powiedział, że po 20 
dniach od chwili uwięzienia nie wiedzą areszto­
wani za co siedzą.

W  jednym z poprzednich listów zwróciłem u- 
wagę na reminiscencye historyczne drukowane 
w prołomie od dłuższego czasu. W  chwili za­
szłych wypadków zaczął ten organ drukować li- 
niwerseł Bohdana Ohm.elnickiego skierowany 
przeciw Polakom; prokuratorya przeczytała sobie 
ten uniwersał, który tak się jej podotał, że po­
stępując sobie z nim „objektywnie11 przechowała 
go w swójeir archiwum.

Rada. Państwa

W iedeń ,, 23 lutego.
( f f )  Dzisiejsze posiedzenie Pady państwa roz­

poczęło się nowym występem znanego O b r a- 
c z a j a  — agitatora germanizmu nr Szląski pol­
skim. Ntanął on tym razem w roi. jakoby po­
krzywdzonego i spotwarzonego. Na posiedzeniu 
z 16 ton. — powiadr p. Obraczaj — poseł ks. 
Chełmecki wniósł pismo redaktora Gwiazdki eie- 
szyńskiej, w którem podniesiono oskarżenie, jako­
by podpisy na petycyą, którą przed dwoma laty 
w sprawie językowej z mego okręgu wyborczego 
wniosłem, były stałszowane. Nie pora wchodzić 
dzisiaj w treść tego pisma. Czuję się tylko obo­
wiązanym, twierdzenie, iż te podpisy są sfałszo­
wane, nazwać bezczelną potwarzą. Że zaś mnie 
osobiście o to fałszerstwo posądzają — przeto w o- 
bronie godności tej Wysokiej Tzby,, do której mam 
zaszczyt należeć, czuje się obowiązanym sądownie 
ścigać potwarcę, ażebym zaś mógł to uczynić, 
proszę panr PTezydenta, żeby mi kazał w Tęezyć 
wic.zytelne odpisy tego aktu. Prezydent S mo l -  
k a oświadcza, że życzeniu temu stanit się za­
dość.

Następuje rozprawa szczegółowa o budżecie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych — tytuł I „za-

Posiew dla przyszłości.
i ii ki do ubiegłych czasów, 
napisał A er.
(Ciąg dalszy.)

— Dalibóg! mówił, żebym ciebie wprzódy byl 
Poznał, to możebyś teraz księdzową już była. 
^ z a s e m  zaś niecb przed majorem Bekiem u- 

ten kraśny buziaczek. 
osluPi > n ą ł  obie ręce przed siebie i już miał 
C7PleW> dz‘ewczynę pochwycić, kiedy nagle za- 
j om wv" ;0® lv klakach, jak jeleń jednym sko- 

a sir uCẑ  z nich Fedor i osobą swoją drża- 
I ~ u. ^iewczynę osłonił.

.. 7 .^ć! — zawołał — zaciskając pięści- 
t • l-n v alk nieszczęście !

^  lifńnak * w?Zem * straszuy był w tej chwili

cą

powoli, bo bę,ł2;e

1 P‘?kŁ a k  1młody c P /  gwałtownym rzucie pękł mu 
czerwon) . Zul* kuśnik i pierś szeroka jak 
ława podała ,  J^Przó<ł, na roztarganych kru­
czych włosac 7  mu zielone liście wiszni, 
a oko świecił0 wściekłości i determina-
cyi podrażniofi®#0 a

Ksiądz zmieszany cofnął się Lył na kilka kro­
ków i /.arazem fi16 aJ°nym gniewem wybuchnął: 

-  A  ty skurczypałko zawołał _  jakUm p A  
>yem wtrącasz się do teJ dziewczyny V _  Cóz to 
żona już twoja ? Nie wiesz zresztą, że m n ie ' 
iak° Pr°boszczowi swemu, we wszystkiem posłu­
sznym być musisz?

—- Lhoć dziś jeszcze nie z0Iia ’ . odparł parob- 
czak, a usta mu drgały, ale będńe nią nie dłu­
go , choeby nie tylko ojciec bronił, ale się nawet-g °

świat cały zapadał. — Rękę podnieść na jego­
mości uważałbym za największą zbrodnię, ale pa­
miętajcie, czy do dziewczyn zalecać się będziecie, 
czy z Moskalami zbratani, wbrew swojej przy­
siędze przeciwko świętej naszej wierze Wystąpicie, 
nie będę w y as widział księdza. — Pamiętajcie 
wtedy, że Fedor ma silne pięści.

I ściśnięte kułaki podniósł do góry.
Ksiądz nagłym tym wypadkiem i nieprzyzwoi- 

to.cią swojej pozycyi wytrzeźwiony, zgrzytnął' ze 
złości zębami i odchodząc prędko ku domowi, mru­
knął grozme:

— Poczekaj! .  . .

III.

Drugiego dnia po owym wypadku, słońce je­
sienne miało się juz ku schyłkowi i Fedor, który 
przy gościńcu bronował żyto rankiem zasiane, 
zdziwił się nio pomału, widząc dwunastu koza­
ków pod przewodnictwem majora Beka zmierza­
jących do wiosk.. Konie ich z pospuszczaneini 
głowami szłv wolno pe piasku, a dowódca często 
na chylące się ku zache Iow. słonce spoglądał, 
jakby pochod swój regulował do jego biegu.

Kozacy w Drelowie ł — pomyślał Fedor — po 
co? — i jakieś niedobre przeczucia go zaniepokoi­
ły. Że jednak natury podobne jak on nie zwykły 
dużo czasu na rozmyślania tracić, przeto skoro 
tylko jeźdźcy po za krzaki sosnowe się skryli, 
wyprzągł z brony konia, wskoczył na niego i 
uderzywszy po obydwóch bokach lejcami, wycią­
gniętym kłusem do sąsiedniej wioski się puścił. 
Część jej mieszkańców spotykał jeszcze przy ro­
botach w polu, inni do domów już popowracali.

Fedor długich gawęd n'e prowadził z niemi. Na­
stępne tylko wymieniono słowa:

— Bu de w e s i l i j e ,  mówił parobezak.
— D e ? — zapytj wano go.
— U nas w D r e l ó w  i.
— K o l i ?
— Ot zaraz.
I już o co im chodziło obie strony wiedziały.
Lud rusiński na całem Podlasiu, widząc, że 

wbrew zapewnieniom cesarskim i gubernatorskim, 
ukochanej ich religii widoczne niebezpieczeństwo 
grozi, postanowili sobie sami dawać pomoc wza­
jemną i tym wyrazem wtselije bude zwoływali 
sąsiadów na zagrożoną {placówkę. Na to hasło 
rzucano najpilniejsze roboty, rozstawanc się z żo­
nami, dziećmi, nie raz choremi i umierającemi. 
Ta solidarność ogólna, ta gotowość położenia 
głowy w świętej sprawie, kazałaby się zdaje 
przypuszczać, że lud w najdroższych swoich 
uczuciach dotknięty, brutalstwem i zbrodnią z cier­
pliwości wyzuty, rzuci się na gwałciciela , siłę , 
przeciw sile postawi. Dalsze wszakże wypadki do­
wiodły jasno, że o oporze tam nie myślano, że 
dla tego jedynie zbierano się gromadnie, żeby 
o gotowości do męczeństwa wroga przekonać, żeby 
obojętnym drogę obowiązku wskazać.

Zaledwie więc Fedor umówione to hasło po 
sąsiedzkiej wiosce rozrzucił i sam pełen niepo­
koju cwałem do wsi zmierzał, gromadka młod­
szych, a żwawych wyrostków na małych a zwię­
złych hetkach go dogomła. Widząc towarzyszów 
koło siebie, zrobiło mu się trochę raźniej, a i po­
moc zresztą nie była wcale zbyteczna, bo zale­
dwie do wioski wjechali, krzyki rozpaczy z trze­
ciej, czy czwartej chaty od końca wioski zaczęły 
icb dochodzić. Fedor nadstawił ucha i nagle zbladł­

szy jak ściana, ścisnął nogami siwą swą klaczkę i tat 
ją silnie parcianemi uderzył lejcami, że pieszczona 
zawsze, poraź pierwszy doznawała zapewne ta­
kiego traktowania. Wyciągnęła się więc jak stru­
na i z szybkością błyskawicy naprzód pomknęła. 
Fedor do towarzyszów swych krzyknął:

— Za mną!
Krzyk pochodził z chaty, gdzie mieszkała z ma­

tką Paluszka, a dziwna tu odgrywała się scena. 
Drzwi wyłamane na boku leżały. Na środku izby 
stał Bek jak upiór czerwony i grzmiącym głusem 
rozkazy jakieś wydawał. Dwóch kozaków nahaj- 
kami biło starą Bazyluczkę, jęczącą, dogorywają­
cym jakimś głosem na pościeli, dwócb zaś innych 
powrozami krępowało szamocącą się i wyzywającą 
im Pałaszkę.

W  tejże chwili, z roztarganym włosem, błę- 
dnem okiem i ogromnym kołem dębowym w ręku 
jak burza wpadł do chaty Fedor. Zanim napa­
stnicy oprzytomnieć się zdołali, jeden kozak ze 
stojących przy łóżku starej kobiety, ogłuszony ude­
rzeniem leżał koło tapczana, drugi zaś dooywszy 
szabli nią przeciw dębowemu kołkowi się zasła­
niał. Dwaj inni widząc to , porzucili także na 
środku izby szamoczącą się z niemi dziewczynę i 
z tyłu na Fedora się rzucili.

— Nie załnt' luntowszceyka, a wjazat\ zako­
menderował major i zgrzytną zębami.

Rozkaz byłby niezawodnie prędko wykonany, 
boć trudna walka j idnemu z trzema, ale w tejże 
chwili inni chłopacy z cepami, siekieiami kołkami 
cisnąć się do chaty poczęli.

— Na szaszki chachłow! — krzyknął jeden 
z kozaków.

— Nie Izia — za mnoj,! — zawołał major 
i z kozakami z placu boju ustąpił. Ci co stali przed

progiem rozstąpili się z uszanowaniem, żeby mu 
przejście swobodne zostawić.

Vrspółcześnie innego rodzaiu scena odgrywali
się pod cerkwią.

Tu, leszta przybyłych do wsi kozaków, pod do­
wództwom ks. V,’ elinowicza rozbierana ua chórku 
cerkiewnym mgany, wynosił” je  na cmentarz i 
wkładała na fury, przy których suJi żyd-,i najęci. 
Łamano piszczałki, darto miechy, rozbijano kla­
wiaturę, a kozacy w czapkach po świątyni cho­
dzili i pełne cy nizmu bluźnierstwa m.olali na rze­
czy i przedm.oty, które rusiński chłopek jako nie­
pokalane świętości przywykł był uważać. Cala 
gromada, starcy, kobiety i dzieci zbiegli się pod 
cerkiew i krndy poważni gospodarze stateczną 
przemową i pokorną prośbą starali się rozbudzić 
sumienie zaprzedanego księdza, inni, a „zczegól- 
niej kobiety me żałowały gróib i obelg, Ksiądz 
z tego wszystkiego nic sobie nie robił, ale na 
perswazyje odpowiadał drwinami, obelgi odbijał 
przekleństwami tak strasznemi, że wcale ono 
w domu bożym i w ustach kapłańskich nk przy* 
stawały.

W  tejże chwili pod cerkw.ą. z czterem!, swemi 
kozakami, zjawił się major Bek, wracający « nie­
fortunnej po dziewczynę wyprawy.

Gospodarze widząc w ninr naczelnika siły zbroj­
nej i reprezentanta władzy, pozdejmowawszy czapki, 
i pokornie pocńylonemi głowami do niegn się 
zwrócili.

— Naczelniku — wołali -  niech mm nie za­
bierają organów. To nasza własność, to instrument 
za krwawo zapiacowanv giusz nasz sprawiony. 
Wszak na organie tyto chwa1 ismy Boga i za ce­
sarza modły zasyłali. Czyi doz pytania i zezwo-
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rząJ ientralay*. Zabiera glos M e n g e r ,  i twier­
dząc, że jpiey tym rozaziale muszą bye omawia­
ne sprawy tak ważno, jak wpływ obecnego syste­
mu na rozwój konstytucyi i admiliptracyi, dzia 
łainość policyi, kwestya narodowości i języka, wy­
wołuje słuszną uwagę prezydenta Smolki, iż nie 
należy już powracać do ogólnej dyskusyi. Mimo 
to polemizuje mówca z Fandrlikiem i Hausnerem
— i robi śmieszny zarzut prezydentowi ministrów, 
że „zmusza kaźJogc, aby się przyznał do jakiejś 
narodowości.* Ubolewa, iż w niemieckich okrę­
gach pojawiają się urzędnicy, którzy nie umieją 
po niemiecku, i stają się pośmiewisKiem ludności
— ale zapomina, że tak samo się dzieje w okrę­
gach, w których Niemcy urzędnicy nie znają ję­
zyka kiajowego. Kończy zapewnieniem, iż raz 
przecie uznanera będzie, że Niemcy muszą w pań­
stwie inne zająć stanowisko, niż obecnie.

Po krótkiej, ciętej odprawie ze strony sprawo­
zdawcy Cl am M a r t i n i z a  przyjęto odnośną po- 
zycyę budżetu.

Przy pozycyi „polieya państwa* zabiera glos 
dep. J c r o n a w e t t e r  i jako szermierz socyaluej 
demokracji wiedeńskiej w stylu więcej dobrodu­
sznym aniżeli groźnym zlewa rząd i wrogów swe­
go stronnictwa potokiem komplimentów, pobudza­
jących Izbę do wybuchów ciągłej wesołości. Po­
wiada zaraz na wstępie swego przemówienia, że 
absolutyzm dla demokracyi społecznej o wiele był 
smaczniejszy, aniżeli konstytucya, która dla pań­
stwa stworzyła iluzoryczne ustawy, a robotników 
traktuje surowemi środkami policyjnemi. Rząa roz­
wiązuje zgromadzenia robotników, jeżeli np. na 
porządku dziennym stoi kwestya stosunku robo­
tników do ruchu między ludnością włościańską! 
Następnie przytacza p. Kronauetter rozmowę, 
mką miał z pewnym robotnikiem. Niedawno był 
ten robotnik obecnj na odczycie, na którym po­
wiedziano, że tylko na najniższych stopniach o- 
światy można ze składu czaszki wnioskować na 
narodowość; na wyższych stopniach czaszka staje 
się kosmopolityczną, tak, że nie można poznać, 
czy należała ona do Francuza, Anglika lub Cze­
cha! Od tegoż samego robotnika dowiedział się 
mówca, że komisarze policyjni mieszają się usta­
wicznie do rozpraw, i że np nie pozwalają wzno­
sić toastów, bo ich nie było w programie. W  o- 
góle wszystko zakazuje się z góry, mimo że na 
zadnum zgromadzeniu robotniczem nie wygłoszo­
no mc zdrożnego. Nie lepiej też dzieje się z ta­
jemnicą listów. Częstokroć wzywają adresata do 
władzy skarbowej dla zbadania, czy też przypa­
dkiem list nie zaw iera dziennika, a to jedynie 
w tym celu, aby urzędnik ukradkiem odczytał 
pismo! A jakiż jbst los dziennikarstwa ? Czwarty 
stan nie ma żadnej prasy. Za rządów absolutnych 
działo się lepiej, bo nie było w ogóle dzienni- 
karstwa-

Prasę robotniczą pożerają podatki i ciężary i 
nic może ona liczyć na inscraty, skoro na 10 
numerów 9 razy ulega konfiskacie. Na Węgrzech 
w tej mierze większa panuje swoboda. Tam dzien­
niki dowolnie zmieniają tytuły. Proszę p. pre­
zesa ministrów przejechać się ze mną do Wiener- 
Neustadt, a ztamtąd do Nendórfel; tam jest karcz­
ma, a w tej karczmie wszystkie są dzienniki, za­
kazane na poczcie w Wiener-Neustadt! A jakżeż 
odbywają się konfiskaty ? Macie panowie tu nu­
mer dziennika Die Zukunft; trzydzieści ustępów 
skonfiskvWi.no i to nie o wieszaniach, nie o mor­
dach, nie o petroleju! A już w sprawie areszto­
wań dzieją się prawdziwe horrenda! Na Węgrzech 
socyalistów uważają jako przestępców politycznych, 
u nas pakują ich między złodziei i rzezimieszków 
i nakazują jeszcze nie zarażać tych kolegów do­
ktrynami wywrotu społecznego.

W końcu zapytuje mówca dość naiwnie, czy 
utotnu mocarstwa europejskie występują zgodnie 
przeciw demokracyi so^yalnej, dep. Jacąuesowi 
nadaje epitet „człowiek tego pomiotu*, za co mu 
prezydent Izby udziela nagany, i stawia nareszcie 
wniosek następujący: „Wzywa się w. rząd, aby 
w przyszłym Ludżucie pozycyę. „wydatki policyi 
państwowej*, wstawioną pod rozdz. VII, tyt. 2, 
obliczył i wyszczególnił według paragrafów. “

Wniosek ten zyskuie poparcie.
Prezydent ministrów hr T a a l f e  odpiera za­

rzuty poprzedniego mówcy, który twierdził, ze 
pozycya wydatków na policyę państwową w cy- 
wilizowanem państwie z,nachodzić się nie powinna. 
Owszem cywilizaeya przynooi to z sobą, że wy­
datki te stają się niezbędne, bo inaczej myśleć 
nie można o utrzymaniu jakiegoś porządku lub 
powagi rządu. W budżetach wszystkich państw 
stanowi to ważną rubrykę. Obecne przedłożenie 
nie powiększa tej pozycyi, zostaje ona w tej sa­
mej wysokości jak za dawniejszych rządów. Rów­
nie bez znaczenia są zarzuty dr. Kronawettera

lenia można to, co do nas należy, niszczyć i ra­
bować...

—  Proce! kanalii, biesłii, drań, mjatezniki!— 
wołał pieniący się z gniewu oficer. — Wsiech 
w Sibir saszlu, tcsiech pod palkami ubju!

.Ale ani na prośby gospodarzy, ani na łajania 
rozgniewanego pierwszem niepowodzeniem majora 
me było czasu. Pod cerkiew dobiegała gromadka 
rozognionej i rozgrzanej pierwszem odparciem 
nieprzyjaciela młodzieży, pod dowództwem Fedora.

Każde powodzenie upaja i c i , którzy raz już 
siłą napad odparli, nie przyznawali znaczenia pu­
stym słowom i pokornym prośbom, ale ufni w koły 
swe i cepy, chcieli i tu napad oporem odeprzeć. 
Próżno starsi, a doświadczeńsi starali się szaloną 
młodzież umitygować, próżno zastępowali jej drogę, 
nie chcąc poważnego swego, a pełnego godności 
stanowiska na burdę i niepewność bójki narażać. 
Na czele rozgorączkowanych biegł Fedor, jak lew 
grzywą, kruczemi swerji włosami wstrząsający,' 
a w oczach mu się ćmiło i w żyłach chęć walki 
i nienawiść do wroga gwałtownie kipiały.

Roztrącił tych, co mu zastępowali drogę, i do­
padłszy do księdza, za czarną pelerynkę sutanny 
go schwycił.

— Ha! faktorze, zdrajco, Judaszu! — krzy­
knął. — Wybiła godzina porachunku z tobą.

— Kozacy do mnie! — zawołał ksiądz prze­
straszony i w tejże chwili sześć pletni spadło na 
plecy parobka. Zwinął się z bólu jak wąż, ale 
trzymanej księżej rewerendy z reki nie puszczał, 
a towarzysze jego na kozaków nacierali.

— Majorze! na szable tych łotrów! — wołał 
Welinowicz.

— Nie Izia — odpowiedział major — naczal- 
itwo zapretiło razliwa krowi.

o niewłaściwem lub niestosownem wykonywaniu 
ustaw. Rząd ze stanowiska swego uważa sobie za 
obowiązek czuwać nad tern, aby ustawy szano­
wano i wszędzie się do nich ściśle stosowano. 
Jednakowoż wymagać nie podobna, aby rząd jako 
taki t. j. ministeryum osobiście wszęazie wglą­
dało, dla tego odpowiedzialności za pojedyncze 
przypadki przypisywać nam nie można. Kto czuje 
się pokrzywdzonym, temu stoi otworem wiele 
instancyj, do których zwrócić się może o spra­
wiedliwość — ostatecznie zaś rozstrzyga nie raini- 
steryum, ale trybunał państwa.

Jeszcze raz powtarzam, że obowiązkiem rządu 
czuwać nad tern, aby każda ustaw a , dla tego, 
ponieważ jest ustawą i na drodze konstytucyjnej 
nabyła mocy obowiązującej, w duchu tejże kon­
stytucyi ścisłe znalazła zastosowanie. Tym tylko 
sposobem zadość uczynimy dawnej a koniecznej 
zasadzie : Równe prawo dla wszystkich. Poczem 
przyjęto tytuł 2 „Wydatki policyi państwa* w or- 
dynaryum 120,000 złr. Równie przyzwolono bez 
rozpraw na tytuł 3 „koszta wydawnictwa dzien­
nika praw państwa* (63,000).

Co do tytułu 4, § 1 „zarząd polityczny w po­
szczególnych krajach*, przemówił dep. Oben-  
t r a u t, że wiele tutaj potrzeba zreformować, zwła­
szcza co do podatków gminnych, opiem nad ubogie- 
mi itp. Przy wszelkich budowlach poleca] system 
konkurencyjny. Krytykuje niesprawiedliwie opodat­
kowania. Dr. L u s t k a n d l  zwraca uwagę, że 
komisya oszczędnościowa będzie mogła wiele zro­
bić, gdy będzie miała dokładne materyały co do 
potrzeb i kosztów zarządu. Mowea życzy sobie 
przedewszystkiem zebrania takiego mateiyału. 
Wreszcie przyjęto i ten tytuł w wysokości 5,192,000 
złr. (ordynaryum) i 178,000 (extraordynarium)— 
a 67,000 złr. pokrycia. Następne posiedzenie we 
wtorek o 11. Na porządku dziennym wybór człon­
ka do komisyi przemysłowej i dalszy ciąg rozpraw 
szczegółowych nad budżetem.

Z Hercegowiny i Krywoszy.

Wczorajsze telegramy przyniosły wiadomości 
bardzę ważne o rozpoczęciu właściwej akcyi 
przeciw powstańcom. Początek ten był dla woj­
ska austryackiego bardzo szczęśliwy, a chociaż 
nie możemy podzielać szowinistycznego zapa­
trywania, że to już cios stanowczy dla powsta­
nia, to w każdym razie jest on ciosem dotkli­
wym. Rezultatem pierwszych kroków było zajęcie 
Treslavicy Planiny, Vratla i Krbljiny bez wy­
strzału przez kolumny pułk. Arlowa i generała 
Leddihna.

Przyczyną nagłego opuszczenia tej pozycyi 
przez powstańców była operacya kolumny Haasa 
wysłanej doliną Neretwy z Konjicy ku Gława- 
ticzewo na tyły powstańców.

Na tę najgroźniejszą dla nich kolumnę Haasa 
uderzyli d. 23 b. m. powstańcy, korzystając z li- 
nij wewnętrznych, ażeby ją powstrzymać w pół­
nocnym pochodzie, a sobie zarazem umożebnić 
odwrót, który o ile domyślać się można na Lelja 
Planinę uskutecznili.

Pozycya Treslawica Pianina, Vratlo i Krbljina 
w środku między Serajewem i Foczą, pozwalała 
powstańcom przeszkadzać korrranikacyi na go­
ścińcach Konjica, Serajewo, Rogatica, Vyszehrad 
iKonjica, Serajewo, Gorazda, Focza, które to drogi 
w 3—4 milowym promieniu ową pozycyą opa­
sywały. Klin ów wysunięty na północ znikł obe­
cnie wskutek operacyj Hasa, komunikacya została 
zapewniona i ułatwiona a nawet przypuścić mo­
żna iż pole walki na północ od linii łączącej 
Mostar z Foczą zupełnie z oddziałów powstań­
ców oczyszczonem zostało. Powstańcy utracili 
w ten sposób najważniejszą pozycyę, ognisko, 
w którem mogli większe siły koncentrować, i 
muszą teraz znowu podzielić się ns, małe, odrę­
bnie działające oddziały.

Dla objaśnienia trudności pochodu wojsk mo­
że posłużyć, iż Trnowo punk wyjścia kolumny 
Arłowa leży w wysokości 880 m., przełęcz pod 
Han Krbljina 1245 m ., zaś najwyższe szczyty 
Treslawicy Planiny od 1800 do 2128 m. Odda­
lenie Trnowy od Hau Krbljina nie wynosi nad 
milę.

Ściganie dalsze uchodzących powstańców nie 
może pierwej nastąpić, póki tabory składające 
się z jucznych mułów i górskich koników nie 
zdązą za wojskiem, gdyż w takich połoninach 
górskich prócz kamieni, śniegu, lodu i krzewów 
lichych i trochę lasu nic się nie znajduje, a 
wojsko biwakować musi na lodzie, wśród zimna 
i nieraz o głodzie.

Telegramy Gen. Obadicza dowodzą, iż przy

To przyznanie, które mu się z nienacka wy­
rwało, rozbudziło jeszcze więcej energię naciera­
jących. Kozacy w boju na pięście przeważnej licz­
bie wyrostków pewiioby się nie zdołali oprzeć, 
a w największem niebezpieczeństwie proboszcz 
się znajdował. Pelerynka jego bowiem już obdarta 
pod nogami się walała, a szeroka dłoń Fedora 
dostawała się do jego gardła.

Jęk kobiet, płacz dzieci, nawoływania ojców 
i straszne obelgi kozaków dodawały okropności 
temu homerycznemu bojowi.

Wśród zgiełku wszakże major umiał urządzić 
porządny odwrót. Żydów z furmankami, na któ­
rych złożono organy, na gościniec wyprawił, ko­
zakom kazał na koń wsiadać, a jedną próżną fur­
mankę zatrzymawszy, przystąpił do pasującego 
się z księdzem Fedora i dobywszy pałasza ude­
rzył silnie płazem po głowie parobka. Fedor się 
zachwiał, z ręki swej gardło księże wypuścił i ru­
nął jak długi na ziemię, krwią obficie z ust pły­
nącą brocząc dziedz mec cerkiewny.

Ksiądz z uścisków tych uwolniony, w poszar­
panej szacie, zatoczył dokoła błędnemi i wytrze- 
szczonemi oczyma, ale major nie dał mu się długo 
namyślać.

— Między zbójami temi pewno nie zostaniesz — 
rzekł —  dalej ze mną, do Radzynia.

Rada musiała być praktyczna, bo nie zważając 
na stan, w jakim się znaidował, nie szukając 
czapki, która mu z głowy spadła, wskoczył na 
furę i wraz z majorem odjeżdżając szybko, rzucał 
tych, za których według Pisma obowiązany był 
dać duszę swoją.

(C. d n.)

— « - t —»»——

akcyi spodziewanej na Lelja Pianina i ze strony 
wschodniej od Foczy i Dryny przybędzie po­
wstańcom nowy nieprzyjaciel a to najgroźniejszy 
bo grożący zamknięciem podkowy od strony 
Czarnogórskiej. Może zawczasu będą się powstań­
cy starali umknąć z tego żelaznego uścisku.

Nihiliści przeg *|dem w Petersburgu

(Dokońezenie.J
Kledocznikow zeznaje, że z końcem r. 1878 

przybył do Peteisburga dla wyszukania sobie 
odpowiedniego zajęcia. Przypadkowo zrobił zna­
jomość z Michałowom, z którym pozostawał 
potem w ścisłych stosunkach. Michajłow mówił 
mu początkowo ogólnie o ciężkiem i smutnem 
położeniu ludu, przy bliższem poznaniu wyznał 
wreszcie, iż należy do stronnictwa socyalno-rewo- 
lucyjncgo wykazując mu przytem, iż człowiek 
taki, jak Kledecznikow będąc politycznie niepo- 
dejrzauym, przy pomocy stosunków i wpływów 
ważne oddać może przysługi dla urzeczywistnie­
nia wielkiej idei. Zadaniem jego byłoby policyę 
trzeciego oddziału szpiegować, i o każdem tam 
zdarzeniu spiskowych zawiadamiać. Rozumowanie 
to trafiło do przekonania Kledecznikowa, który 
tak zręcznie wziął się do rzeczy, iż otrzymał 
wkrótce miej ode pomocnika przy trzeciej sekcyi 
trzeciego oddziału, pu urzędowym zaś zniesieniu 
trzeciego oddziału tę samą posadę przy oddziale 
ajentów w policyi państwowej. Jego stanowisko 
i wielkie zaufanie, jakiego u przełożonych uży­
wał pozwalały mu być zawsze jak najlepiej poin­
formowanym w rzeczach poszukiwania i śledze­
nia osób politycznie podejrzanych. Z urzędu 
swego kontrolował raporta tajnych policyjnych 
ajentów, prowadził regestra podejrzanych osób, 
pisał tajne rozkazy, cyfrował i odcyfrowywał te­
legramy.

Michajłow odwiedzał go nawet w biurze, oprócz 
tego schodzili się na wielu innych miejscach, 
jednem słowem nihiliści wiedzieli o wszystkich 
środkach i zamiarach policyi. Kiedy Michajłow 
zmuszony był wyjechać zapoznał swego przyja­
ciela z A a r o n c z i k i e m ,  K w i a t k o w s k i m  
i B a r a n  i k o w e m  i z czwartą dotychczas nie 
schwytaną osobą. Nihiliści, których Kledocznikow 
znał tylko z fałszywego nazwiska nie robili mu 
żadnych zwierzeń korzystając tylko z jego usług, 
nie ufali mu jednak zupełnie. Kiedy władzę po­
licyjną oddano w ręce gubernatora miasta, nie 
mógł już stronnictwu tak bardzo być przydatnym. 
Michajłowa nie ostrzegł o grcżącem mu areszto­
waniu i sam nawet popadł w podejrzenie. Przed 
sądem utrzymuje, że nie jest rewolucjonistą, 
w czynnościach spiskowych nie brał żadnegc 
udziału, a tylko ogólnie przejęty jest ideą pole­
pszenia doli ludu. O rzeczywistym celu i dążeniach 
stronnictwa miał się dowiedzieć dopiero z wyja­
śnień Goldenberga wtedy, kiedy już zapóźno 
było wycofać się z matni. Na zakończenie kró­
tka notatka biograficzna o niektórych oskar­
żonych.

M i c h a j ł o w ’, szlachcic z gubernii kurskiej: 
po ukończeniu gimnazyum, wstąpił do szkoły 
technologicznej w Petersburgu, z której wyklu­
czony został"-^ r 1*876 z powodu zabtuzeń mie­
dzy studentami. Od owej chwili należał do naj­
wybitniejszych członków stronnictwa „Narodnika*, 
a po kongresie w L i p e c k u, przystąpił do ter­
rorystycznej frakcyi.

K o ł o t k i e w i c z  zawikłanyw polityczne śledz­
twa, zmuszony był opuścić uniwersytet kijowski. 
Od r. 1875 propagator i wspóldziałacz we wszy­
stkich ważniejszych przedsięwzięciach stronnictwa. 
W r. 1878 w przebraniu pułkownika żandarmeryi 
wyprowadził politycznego przestępcę Fomina z wię­
zienia w Kijowie.

T r i g o n i a  ukończył kursa prawnego wydzia­
łu, nie miał potem żadnego stałego zajęcia. Po­
znawszy w r. 1879 Żelabowa, służył odtąd stron­
nictwu jako pośrednik, czasem czynny brał udział.

B a r a n i k o w  musiał wystąpić z pawłowskiej 
szkoły kawaleryjskiej z powodu czytania i rozsze­
rzania pism rewolucyjnych, pocz«m w r. 1877 
zaciągnął się w szeregi nihilistów.

S u c h a n ó w  rodem z Rygi, otrzymawszy wy­
chowanie w szkole marynarki, został oficerem 
minerów. Kiedy powrócił z podróży na około 
świata w r. 1880, wystąpił ze służby i zapisał 
się na wykłady w uniwersytecie petersburskim. 
Z końcem r. 1880 przystąpił do rewolucyonistów, 
gdzie tylko jako technik czynny Drał udział; or- 
dynansowym oficerem generała Baranowa nie był 
wcale.

L u s t i g  wstąpił po ukończeniu gimazyum do 
szkoły technologicznej, opuścił ją wkrótce, aby 
przejść do artyleryi fortecznej, gdzie także nie 
długo tylko bawił; aż do uwiężenia swego zajmo­
wał miejsce kasy era przy „rosyjsko-amerykańskiej 
piekarni parowej* w Petersburgu.

K l e d o c z n i k o w  ukończył uniwersytet, odzie­
dziczywszy w roku 1873 dość znaczny majątek, 
zwiedził wystawę powszechną w Wiednia, z po­
wrotem, znudzony już życiem, poznał eię wresz­
cie z MicLajłowem.

F r o 1 e n k o zmuszony był z powodu zaburzeń 
w 1874 uciec z petrov sko-razumekiej akademii 
rolniczej, poczem r. 1878 otrzymał służbę do­
zorcy więzienia, zkąd uprowadził uwięzionych 
S t e p a n o w i c z a  i B o c h o n o w s k i e g o .

I s s a j e w  wypędzony w roku 1875 z powodu 
rozszerzania zakazanych pism, wstąpił w Peters­
burgu do medyezno-chirurgi.-znej akademii, zkąd 
uciekł wkrótce obarczony podejrzeniami.

E m e 1 j a n o w przybył jako 9-letni chłopak do 
Konstantynopola, do swego wuja, który zajęty 
był przy ambasadzie. Spotykając się tu często z 
osolami wysoko postawionemi, uczył się życia 
na szerokiej arenie, w dwunastym już roku prze­
jął się socyalnemi ideami. Powróciwszy z licznych 
podróży do Rosyi. uderzony był różnicą położe­
nia , w iakiem znajdował się lud w Rosyi a za 
granicą. Wyczytane w Zemli i Woli idee i my­
śli, trafiały mu do przekonania. Bawiąc w kraju, 
niedługo pojechał jeszcze raz na koszta korony 
za granicę, powróciwszy z końcem roku 1880 
przystąpił do stronnictwa rewolucyonistów.

Ż 21 oskarżonych zasiadło na ławie tylko 20; 
skargę bowiem przeciw Tyczymewowi cofnięto 
z powoda obłąkania umysłu jakiemu uległ. Pre­
zes rozpoczyna rozprawę od zapytania oskarżo­
nych jaką religię wj znają i czem się trudnią.

Kilku z nich oświadczyło, iż są ateistami, 
że tylko głos sumienia jest dla nich religijnem

prawidłem, mało zaś oświadczyło, iż wyznawają 
religię prawosławną. Oskarżeni zakładają razem 
protest przeciw kompetencyi sądu, dowodząc, że 
skoro oskarżeni są o zbrodnię przeciwko rządo­
wi, rząd zatem jest tu osobą interesowaną—ztąd 
też sąd ten, będący organem rządu, nie może 
żadna miarą ich osądzać bez naruszenia istnie­
jących przepisów — oskarżeni uznają jedynie 
kompetencyą sadu, złożonego z reprezentantów 
ludu. Oskarżeni zachowują się spokojnie, sta­
wiają się bardzo hardo, rozmawiają głośno po­
między sobą i śmieją się jeaen do drugiego. 
Prezydent nakazuje spokój i grozi, iż w razie 
niepokoju każe winnych z sali wyprowadzić.— 
Wstęp do sali sądowej jest surowo zakazany; 
wolno tylko wejść do saii jednemu z najbliż­
szych krewnych oskarżonych, a i tym dopiero 
po udowodnieniu swego pokrewieństwa. Nawet 
adwokatom—z wyjątkiem obrońców — wstęp na 
salę nie jest dozwolony. Bezwarunkowo mają 
wstęp na 3alę minister spraw wewnętrznych, mi­
nister sprawiedliwości, dyrektor policyi państwa 
i naczelny redaktor Prawit. Wiostn. Inne wyso­
kie osoby muszą także dopiero prosić o pozwo­
lenie sądu i to ua każde posiedzenio z osobna.

K r o n i k a .

IŁraków, 28 lutegc.
Pogrzeb zwłok śp. Juliana Grabowskiego od­

będzie się nie we czwartak, lecz jutro we środę, o 
godz. 4 po południu.

Koło literacko-artysryczne zamierza uczcić ju­
trzejszym wieczorkiem mnzykalnym hr Konstantego 
P r z e z d z i e e k i e g o ,  któremu pomyślny rozwój 
Koła ma wiele do zawdzięczenia.

Jutro W6 Środę odbędzie się w sali redutowej 
zapowiedziany w i e c z ó r  Mo z a r t o ws k i .

Poezątek o godzinie w pół do ósmej.
Komisya balneologiczna, odbyła wczoraj posie 

dzenie, na którem radca zdrowia dr. Z y g mu n t  
R i e g e r, umyślnie do Krakowi, przybyły, miał zaj­
mujący wykład o Trusuawcu. Zdrojowisko to nie­
dawno przeszło na własność spółki akcyjnej ułożo­
nej z ks. Adama Sapiehy, ks. Władysława Sapiehy, 
hr. Żółtowskiego, dr. Kazimierza Chłapowskiego p. 
Radziejowskiego i inżyniera Marjańskiegc, Nowi wła­
ściciele ua wniosek zasłużonego lekarza zdrojowego 
dr. Riegera, szczerze się zabrali do podniesienia 
zakładu w ostatnich czasach dość zaniedbanego. Na­
przód postanowiono wybudować nowe łazienki. Dr. 
R i e g i e r przedstawił plany tychże, wypracowaue 
przez inżyniera Berskiego, w celu zasiągnięeia zda­
nia komisyi balneologicznej. W ocenianiu tych pla­
nów pod względem balneotechnicznym zabrał głos 
dr. L u t o s t a ń s k i i w dłużnej przemowie wska­
zał niezbędne zmiany jakie poozymć należy w inte­
resie chorych i zakładn. W dyskusyi zabierał także 
głos: dr. Ściborowski, dr. Skórczewski, dr. War- 
schauer i inżynier Kaczmarski.

Epidemie w Krakowie. W tygodniu od 5 do 11 
lntego śmiertelność w Krakowie podniosła się z 27-5 
na 34‘4 na rok i 1000 mieszkańców. Pokazują się 
prz/padKi ospy, odry, dyfteryt dławea (croup), ko­
kluszu, tyfusu brzusznego, plamistego. W tym cza­
sie doniesiono o 21 przypadkach zachorowania na
t y  f u  a p l a m i s t y .  O b e c n ie  esrazE. ta  ZacZJIlti s ię

rozszerzać, z każdym dniem bowiem więcej przyby­
wa chorych do szpitali i klinik. Kilku już lekarzy 
uległo durowi plamistemu. Z powodu łagodnej zimy 
zwykły gość krakowski wcześniej zawitał do naszego 
miasta. Należałoby przeto baczuą zwrócić uwagę na 
znane gniazda jadu tyfusowego i energicznie wziąć 
się do stłumienia epidemii domowych, zwłaszcza na 
Kazimierzu, w celu zapolieżenia dalszemu szerzeniu 
się zarazy. Z wielkim trud°m zaprowadzono w mie­
ście naszem obowiązkowe donoszenie magistratowi o 
pojawiających się chorobach zaraźliwych. Lekarze 
praktykujący spełniają ten obowiązek. Z wiadomości 
w ten sposób uzyskanych należy więc korzystać.

Benedykt Dybowski, znakomity przyrodnik polski, 
ma być, jak twierdzą, zaproszony do objęcia ka t e ­
dry z o o l o g i i  przy Uniwersytecie lwowskim, po 
zmarłym niedawno prof. Syrskim. Pozyskanie go 
byłoby niezaprzeczeuie bardzo poządanem dla Lwo­
wa, wątpić jednak należy, czy to się powiedzie, rząd 
rosyjski poicusi się bowiem zapewne, ze względu na 
nieoszacowane jego zasługi na polu umiejętności, 
zatrzymać go dla którego z uniwersytetów rosyjskich 
onarnjąc mu korzystniejsze warunki i większą mo­
żność naukowych poszukiwań.

Od pana Aleksandra Strakosch’a, profesora kun- 
serwatoryum wiedeńskiego, który deklamaeyjnym od­
czytywani 'm arcydz™ dramatycznych, jako niezró­
wnany w swoim ro izajn artysta, w całej Europie 
zdobył sobie sławę, — następujący list nas do­
chodzi :

Lwów, dnia 27 lutego laS2 r.
Szanowna Redakcyo!
Dramatyczne odczyty moje, miane niegdyś w War­

szawie, gdzie cztery tygodnie zabawiłem, a niemniej 
obecnie wygłoszone we Lwowie, tak niezwykłe miały 
powodzenie i tyle nad wszelki wyraz szlacnetnej ze 
strony Polaków doznałem uprzejmości, iż niezawo­
dnej teraz śmiem się oddawać nadziei, że również 
i w Krakowie podobnych doznam względów i życzli­
wego przyjęcia. — We Lwowie zabawię jeszcze 
okuło dni dziesięciu, poczem przybędę do Krakowa, 
z zamiarem wygłoszenia cyklu trzech odczytów, 
a mianowicie zamierzam odczytać ; Hamleta, nastę­
pnie Pieśń o dzwonie, i Dymitra Schillera, a trze­
ciego wieczoru Króla Leara. — Podając mój pro­
gram do wiadomości, gorąco pragnę, aby odczyty 
moje w Krakowie, równie żywe jak gdzieindziej mo­
gły obudzić, zajęcie. Aleksander Strahosch,

prof. więd. konserwatorynm.
Z Tarnowa piszą nam: W miasteczku Żabnie 

przy aresztowano prowadzącego metryki Icka Leer- 
hanpta i miejscowego burmistrza Dawida Bienen- 
stocka. Pierwszy z nich stoi pod za-zutem wysta­
wiania fałszywych metryk, drugi zaś fałszywych 
świadectw swojszczyzny. Ci panowie wystawiali te 
dokumentu żydom przybyłym z Królestwa Polskiego, 
w celu uzyskania dla nich u władz tutejszych Upal­
nych paszportów, jiko dla tutejszych obywateli.

Z Rudek donoszą nam, iż tamtejszy kierujący 
szkołą czteroklasową p. N. wsławił się wynalezieniem 
nowego środka pedagogicznego. Po zaaplikowania 
tego środka, krnąb-ny uczeń umarł niebawem Rada 
szkolna okręgowa zbadała rzecz całą, i zrobiła wnio­
sek do Raóy szkolnej krajowej o suspendowanie pa­
na dyrektora. Stało się to w pierwszych dniach pa­
ździernika 1881, npłynęło więc od tego czasn miesięcy 
pięć, a pan N. ciągle k i e r u j e  szkoł ą.  Nie mo­
gąc się zmiany doczekać mieszkańcy Budek proszą

o podanie do wiadomości publicznej, jak szybko za­
łatwiają się sprawy w Wysokiej Radzie szkolnej 
krajowej.

Jjw ó w , 27 lutego.
Dzisiaj odprowadziliśmy na cmentarz Łyczakowski 

zwłobi ś. p. dr. Szczęsrego Ma c i e j o w s k i e g o ,
0 którego śmierci doniosłem Wam telegraficznie. Po­
grzeb odbył się bardzo wspania e. — Klerycy Semi- 
naryum łacińskiego, jakoteż wszystkie tutejsze za­
kony wzięły w nim udział. — Udział publiczności 
dość znaczny, chociaż ze względu na zasługi ś. p. 
weterana z 1831 roku niedostateczny. Za trumną 
postępowali koledzy zmarłego z placu boju, z tych 
dr. Longchamp niósł ua poduszce krzyż Virtuti 
mutiari; dalej członkowie Wydziału krajowego
1 prawic wszyscy tutejsi lekarze. Na trumnę złożono 
5 wieńców. — Od „Towarzyszów broni*, „Towa­
rzystwa lekai ski ego*. Stowarzyszenia „Gwiazdy* i dwa 
prywatne.

Deklamator St r a ko s c h ,  który się cieszy wiel- 
kiem powodzeniem w naszem mieść. , urząaza w pią­
tek odczyt ua dochód pomnika Mickiewiczowskiego

Dzisiaj odbyło się zgromadzenie stowarzyszenia 
urzędników. Na 2295 członków, zjawiło się ledwie 
60. — Towarzystwo obecnie rozwija się należycie. 
Posiada własnego kapitału w udziałach 205363 złr. 
Stan pożyczek z koncern r. z. 22108? złr. Fundusz 
rezerwowy 21940 złr. (ulokowany w efektach). — 
Czysty zysk z r. 1882 11605 złr. — Towarzystwo 
pożycza na 9 °/0. — Dywidenda wynosi w tym 
roku 6 fc/0.

Obrady Tcwarzysiwa ofieyalistów pryw. trwają dalej.

Karnawał W pościa. Piękna naddunajska stolica, 
posypawszy growy popiołem, karnawałuje dalej w naj­
lepsze. Na azień £ marca, zapowiedziany jest wielki 
bal kostiumuwy na korzyść t. zw. „Stowarzyszenia 
Zgody*. Jest to stowarzyszenie p e r s o n a l u  ad­
m i n i s t r a c y j n e g o  wiedeńskich dzienmitów. Dnia 
26 b. m. odbyło się kostiumowe Kranzchcn pod 
opieką miejscowej Rady szkolnej 2go okręgu. Potem 
następuje b a l pr ac z ek ,  bal  f i a k r ó w  i t. d.

Kaczki kronikarskie. Niedawno temu doniosły 
wszystkie angielskie a za niemi kontynentalne pisma 
senzacyjną wiadomość kronikarską o zamordowaniu 
przez króla A s z a n t ó w jego 200 żon, których 
krew chciał użyć teu barbarzyniec ua zaprawę wa­
pna przy buduwie swego pałacu. Wiadomość ta ule­
gła zaprzer/muiu.

Wsrót^c potem podały niem.eckie dzienniki wia­
domość o okropnej śmierci znanej akrobatki Mi ss  
Wandy ,  o rozpaczy i otruciu się jej męża, z któ­
rego winy mia? się urwać trapez zawieszony n sufitu 
sali, na którym Żor a jego przewracała koziołki itd. 
Wiadumość była zmyśloną, „Wanda* żyje, a będąc 
mi ss  tj pauuą, nie jest zamężną.

Podało pismo węgierskie Fuggetlenseg wiadomość 
o niegodnym zawacna, dukonaaym przez jakiegoś 
żyda na obrazie Mu n k a c z e g o  „Chrystus przed 
Piłatem*, który się obecnie znajduje w Peszcie; 
postać Zbawicieia wedle tego doniesienia miała być 
bardzo uszkodzoną przez złoczyńcę. Inne dzien­
niki nie chcąc rozjątrzać niechęci ka żydom, prze­
drukował  ̂ tę wiadomość z dodatkiem, że się oka­
zało, ii szkodnik ów cierpi na pomięszanie zmysłów. 
Rzecz wkrótce przez inne pismo humorystyczne lepiej 
jeszcze wj świeconą została, oto okazało się, że obraz 
Munkaczego ma cudowne własnośoi w chwilę bo­
wiem. po uszkodzeniu zrosio się rozdarcie, zajaśniały 
zdrapane na nim farby i stał się on napowrót takim 
jakim wyszedł z pracowni artysty. Ów szkodnik nie 
był obłąkanym i nie był żydem — bo wcale nie 
istniał. Zamachu nie było, a wiadomość o nim pod­
sunął ktuś kronikarzowi węgierskiego dziennika, 
w ostatniej chwili, gdy numer szedł pod prasę.

W okolicy Berna, wedle doniesienia jakiegoś dzien­
nika, oskarżył ktoś młynarza o otrucie żony, zmar­
łej przed kilkoma laty, a dowody przytoczone przez 
oskarżyciela na poparcie skargi były tak przekony­
wujące, że sąd śledczy postanowił zarządzić ekshu­
mację. Jakież dziwne uczucie zgrozy przejęło człun- 
ków komisyi ekshumacyjnej, gdy po odkopaniu gro­
bu okazało się. że zwłoki wjKradziono... Czyż to 
nie straszne?... Na szczęście pojawiło się wkrótce 
sprostowanie, że c zniknięciu zwłok mowy być nie 
może, bo ekshumaoyi dotąd nie dokonano. Dalsze 
sprostowanie: że jej sąd dotąd me zarządził. Jeszcze 
dalsze: że jej woale zarządzać nie myśli. Okaże się 
wkrótce, że nie było oskarżenia — o może, że mły- 
Larz ów nie był nigdy żonatym, albo że w owej 
okolicy całkiem młynarza nie ma.

Powstańcy nercegowinscy piją wodę na koszt 
Anstryi. — Jedenasty pułk piechoty obozuje na pustych 
wyżynach Korita i cierpiąc dotkliwy brak wody, 
najmnje górali, którzy z daleko położonych i prawie 
niedostępnych źródlisk przynoszą ją  w beczkach i 
worach skórzanych za cenę pięciu złr. od jednego 
transportu dla jednej kompanii. Cena dość wysoka 
tom f ;ę tłómaczy, że doetarcrjc.elom wody zastępują 
za każdym transportem drogę powstańcy i ugasiwszy 
pragnienie, resztę kosztownego rapoju konfisKują, 
przelewając do przyniesionych z sobą naczyń. P o­
trzeba więc wracać do Źródeł po nowy zapas, który 
tym razem przepuszczają powstańcy bez przeszkody, 
wiedząc o tem, że w przeciwnym, razie Austryacy 
nie dostawszy wody. przestaliby nazajutrz opłacać 
liwerantów, ci zaś bezpłatnie trudów dostawy dla 
swoich ziomków podjąć by się nie chcieli. Na opła­
canie ich biak im funduszów, wolą więc dopuśGć 
zaopatrywane austrya :ki*j armii, byle i' dla nich 
dostarczono wody, opłaconej kosztem austryackiego 
skarbu.

Ofiara krachu. Dziennik? francuskie donoszą
0 śmierci p. R a s a n d, męża sławnej śpiewaczki 
Krystyny N i 1 s s o n. Jest to jedna z licznych ofiar 
ostatniej katastrofy na giełdzie paryskiej. Nieszczę­
śliwy mąż i sekretarz swojej żony, umieścił własny 
swój majątek w papierach banku Union gem-rale
1 skutkiem tego w jednym dnm stracił całe mienie. 
Rozpacz przyprawiła go o utratę zmysłów: wyobra­
żał sobie, że jest akcyą, która ciągle idzie w górę. 
Przewieziony dc zakładu obłąkanych, spinał się po 
drzewach ogrodu, mówiąc, że akcye Union generale  
jeszcze ciągle się podnoszą. Wreszcie d. 22 b. m. 
na rękach żony wyzionął ducha.

W  sądzie przysięgłych w Paryżt odmówił nie­
dawno temu jeden z sędziów złożenia przysięgi we­
dle zwykłej formuły, oświadczając, że rzetelność nie 
dozwala mu zaklinać się na Boga, gdyż w istnienie 
Boga nie wierzy Wypadek taki powtórzył się dwu­
krotnie w tych dniach w A ii Do ate.zmu przy­
znali się: jeden z członków rady miejskiej i rfeuak- 
tor naczelny miejscowego pisma. Powołano w ich 
miejsce zaotępców.

Szczęśliwe, gnina. Niedai.m łemn zasądzono 
jakiegoś szewca w Akwiagranie na 21/, roku vię»
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zinnia. W .ty.oku ogłoszonym , w dzie anikach, -ŵ  
mi*aioaą gcuu. V j t j , ,  jako iptejsoe-fcgp
przyńaieżnuści. Gmina Vicnt wniosła 
bezzwłocznie energiczny protest, dowodząc, d jjnze- 
siępca nigdy do tej gminy nie należał \ ' 4.4' 
żaden z członków tej 6mmy nie stavał pnum sądem 
Karnym.

Spostrzeżeu la  n ieteoru lorfC tae
O bserw atorjum  astron om iczn e  w K rakow ie.

Dn.
1
J Godzina CiephCels.

I Ciśn. powiet. 
| miliw.

Wiair
Najw. i 
najmn. ciep. C. Zjawiska

27 2p. F jl21 i 739-6 Z. +1-5 
■ | pugoia

10 w. f5-6 29-8 z. +12-8 ppłdn. desz<« ;

26 7 r. +4-0 30-3 z. poehmuruu

Wahania w ciśnieniu powietrza są Darcizo znaczne. 
W Europie środkowtj barometr nagle cpafł, nato- 
miasi poszedł w górę w Anglii i Skandynairii. Wia­
try dsść dne i przeważnie południowo-zachodnie 
i zachodnie. Niebo zachmurzone. We Francyi i Niem­
czech padają deszcze. Ciepłota dość nysolca. O go- 
dzinio 7mej rano wynosiła: w Paryżu 8-0, Peters­
burgu 4-9, Stokhclmie — l -4, Moskwie 14, Wa r ­
sz awi e  2'4. Berlinie 9 0, Lipsku 8'0, w Wiedniu 
14, Piadze 62, Budapeszt zie 5-6, we L w o w i e  
5'4, Tryeście 9 6 stopni Ceiśiusza. Wiatry , «iLiHp ie, 
ciepłe powietrze, mgły i aeszcze spodziewał* 

---------------
Wiadomości policyjne. Frzyt.zymawł Maryę Szcze- 

pińską, 14-letnią dLewasyaę, kiwd îeże dokonane 
pod pozorem żebraniny. -  Aresztowano Franciszka 
Markiewicza i Adama Kołodziejczyka za kradzieże 
kieszonkowe w kościele św. Barbary. -  Włóczęga 
Franciszek Dntkiewiez został przytrzymany ; odebrano 
mu lichtarz srebrny, prawdopodobnie z kradzieży 
pochodzący.

Repertoar tygodniowy.
Cz war t ek,  2 marca. „Świat nu do w “ kom, w 3 

aktach E. Paillerna.
So bo t a ,  4 marca. „Stryj Sam- , kom. w 4 

aktach. W. Sardou. Benefis J. Szymańskiego.

Nadesłane. Dyrektor szkoły lud. .miejskiej 6w. 
Szczepana na Piasku p. Jan Bulcarczyk donosi, że, 
Wielmożny pan dr. hrabia Izydor DzWuszycki ofia­
rował dwom ubogim a pilnym uczniom tejże szkoły 
ciepłe ubranie, za co należy mu się najserdeczniej­
sze uznanie.

S p r a w y  s ą d o w e .

(Konfiskata.)
Przed tutejszym sądem krajowym, jako 'rrybuna- 

łem dla spraw prasowych- odbyła się w sobotę roz­
prawa publiczna, na rekrn-s „Gazety Krąkuw-udtó", 
żądającej zniesienia konnskaty Nr. 5 łc&u* d*-aw 
ka. narządzonej pizez c. k. Prokurareprjjj- toanstwa, 
za artykuł zawierający korespondencyę „za Lwowa1'.

Korespondent Iwowski Gazety Krakowskiej, w y­
stępuje w artykule inkryminowanym % powodu o- 
bojętności, jaką objawu rzad w  obec agitacyi pau- 
slawistyazntoj w Galicyi, (było to bowiem jeszcze 
przed aresztowaniem Dobrjańskieg» et tensortes) 

.w  ten Bposób przeciw namiestnikowi i fe n o w i, że 
według oskarżenia Piokuruioryi wystawia rtąd i o- 
soby n jego steru będące na pośmiewisko i pogardę.

Pomimo wymownej i trafnie argumentowanej o- 
brony dr. Czesnaka, trybunał pod przewodnictwem 
c. k. radcy Loichamscheidera, przychylił „ię. do 
wniosku oskarżyciela publicznego i zatwierdził kon­
fiskatę, motywując wyrok swój, że wyrażeni- w  ar­
tykule inkryminowanym użyte, wystawia ą obecny 
rząd i jego reprezentantów jeśli nie na pogardę, to 
w każdym razie na pośmiewisko.

Obrońca wniósł rekin0

. -epi&ię. Radca B o d y ń s k i  wyjaśnia, że Izba han- 
dluwn już od r. i 869 po 4 razy byia przez rząd 
zapytywana w tej sprawię — i zawsze oświadczała 
się wręcz przeciwnie uchwałom lwowskiego wiecu, 
była bowiem za womością przemysłową, sprzeciwiała 
się przymusowy m stowarzyszeniom i i. d. — Obec­
nie zaś, gdy rękodzielnicy jako najbardziej interno­
wani, uami żądają znanych og.aniczeń, i wiazą 
w ni?h środek swego zbawienia, Izba me ma przy­
czyny z inną opinią występywać, Lecz owszem będzie 
po piwa ć żądania rękodzielników.

Po przemówieniu wnioskodawcy p. Pi epesa ,  
Izba uchwala poprzeć petycyę rękodzielników.

Tymcza&OWd cło od kawy. Jak z Rotterdamu 
donoszą, odeszło ztamtąd do Austryi podczas 03ta- 
Lucfi 8 dni nit-mniej -jak 80 podwójnych wagonów 
2 ładunkiem kawy, aby korzystać jeszcze z dawnego 
niższego cła. Reprezentuje to wartość około 1 mi­
liona marek przyczem skam państwa straci na ró­
żnicy cła (16 złr. od 10 kilo) około 220.000 złr.

Pcd wpływem znacznego popytu podniosły się na 
wszystkich targach ceny kawy. W  Londynie podnio­
sły się ceny Jtmaiki i cenwalno - amerykan/nich ga­
tunków o 1—s2 »h. Rio i Santos o 2 — 3 sh. W Ham 
burgu w ostatnim tygodniu sprzedano 30.000 wo­
zów, z tego wieiką część na rachunek austryacki. 
Santos podniosła się o 5 fenygów w ciągu tygocmia 
na pół kilu. Takie oame wiadomości są z Nowego 
Yorku i z Hawru. W  Pradze i Tryeście wzmógł się 
ruch „leŁrycsnie". Sprowadzano nawat po. iągami 
(/Opidesziaui. Gro«sh5ci żądają fui 3 -̂'6 fr więcej 
na 100 kilo.

K ihiIoćw , 28 lutego.
(Sprawozdanie łłeform/g o£.)
Ciągła słota i zepsuty przez to stan dróg unie- 

możebniają prawie wszelkie dowozy, wskutek czego 
ceny zboża lak na miejscowe potrzeby jak i na eks- 
poit podnoszą się.

Że pomimo to znaczniejsza zwyżka u nas nie na­
stąpiła dobja, przypisać należy lej okoliczności, że 
ZagranL . z .anego ku temu nie daj- impulsu, gdyż 
tendeneya i ceny pozostały niezmienione.
Pszenica b ia ła ................................11 — 11-70

„ c z e r w o n a ........................... I I -— ll'8&
żółta ................. 1 1 - -  11-60

Żytu .  ................................8-— 850
Jęczmień browarny . . . .  7-50 8- —

„ na p a s z ę   6-75 7—
O w i e s ..................... ..... . . . 7-20 7-30
Rzepak . . ........................... 13 25 13 50
Koniczyna szerwuna........................  40-— 60-—

b i a ł a ........................... 40-— 90- —
Wiedeń, 26 lutego. Obroty w niedzielę były mdłe i nie­

znaczne. Notowano:
P i e n i e *  n„ wiomg 12-22—laz7, pszeni c a  na 

jesień tl-8'0—11-35: Owtes na wiosnę 8-40—8-45. Owies 
na jesień 7-50—7-55. Owies handlowy 8-25—8-40 Żyto 
węgierskie 9 30 — 9'65, Żyto na wiosnę 9‘25 — S 45. 
'Żyto na ięu*ń 8-80—9. aakondza, na maj czerwiec 7-55 

V G0, gótewa 7-8&-7;au 
Spi rytus  towar gotowy 32-75—33-—.
Nafta za luO kuo .

ł ‘ K

Dział ekonomiczny.
Lwowska izba handlowa odbyła w ueotę a, a

25 b. m. posiedzenie, któremu przewodni*,ył pr< 
zydent Simon.  — Obecnych radnych 20. Se­
kretarz Izby radca B o d y ń s k i  zawiadamia, że c. k. 
Namiestnictwo zatwierdziło budżet Izby. na rok 1882. 
Ministerstwo handlu zawiadamia o prolongacie pro­

wizorycznej konwencyi cłowej z Franeyą. — Galieyj 
skie Towarzystwo gospodarcze przedkłada wypraco­
wany przez siebie statut dla wystaw specjalnych. — 
Nad tym statutem obradować będzie, osobna ankieta, 
do której zaprasza T. warzyrtwo gospodarcze, aby 
Izba handlowa wysłała Bwego delegata. — Minister- 
=twu handlu nadesłało podziękowanie Izbie handlo­
wej za udzielone premie dla szkoły rysunków i mo­
delowania. — Zarząd ninzeum przemysł owegu dzię̂  
kuje za 2uo iii. stałej zapomogi. — Prośbę pp.. 
Bronisława SłoneckMgę i Nawarskiego c poparcie 
ich petycyi, wystusow»aej do rząjtu w iftpwie że­
glugi na Dniestrze, o teałano do Sotuisyi pjpndlojrej-.

Radny S o k a l ,  stawia wniosek naglą^ aby de­
legatowi Izby do ankiety taryfowej, mającej obrado­
wać w Wiedniu, udzielić instrukcyę. aby w obra­
dach tych żądał p r z e n i e s i e n i a  b i ur a  r ekl a­
ma c y j n e g o  i i n f o r m a c y j n e g o  ko l e i  
Ł w o w s k o-C z e r n i o wi e c k i e j  z^W i e d n i a do 
? r *j u, — ja,, również i inspekcyi kolei rządowych.

W aunu-"  «iyśl wniosku p. Dy me ta uchwala Izba, że 
Mrzebę utworzenia g r e mi u m kupi ec -  

* 1 S ai  podstawie nstawy przemysłowej. Komisya 
bąj -ująca się jo 8prawa, w'-pracuj a statui* i zajmie 
6ię W truw ad^^ w t’ycifc ^

ii Zâ ta?*̂  c. k. nad prokuratora pana* nra, w jaki 
s p o s ó b  na yc i»oie d0H1 karny grubej wełny wprost 
od prom z_ Ponrinięciem przekupniów, ueliwkla
Izba w >n} s w nioskjnę- komisyi następując;! odpo­
wiedź". >a e y B1ę tzSJęUl do konsulatów or Rosvi. 
w kraju zas ogłosić lteytaeyę

W sprawie niedzielnej słulby poczto-
wej, wywołanej o “ “m Izb handlowyflŁ -w Liucn 
i Opewie, udawała sjg jutejgẑ  izba do Mirowskiej 
Dyrekcyi poczty z zapytenien, _  0 jle pr^dziwem 
jest to twierdzenie, i oczyma! i odpowiedź Upakąja- 
jącą, ie 0 żadnych Jifiiaaach tu ajc nje ^ngom0i;

Izba handlowa zgadza się i popiera ucł|D|łę Rady 
miej&fci 'j, aby targi na bydło przemieni0— zostały 
z poniedziałków na środy.

Radny p. P i e p e s  pragnąłby, aby w o ^ r uchyał 
wiecu przemysłowców w spfawie._zM#m| qstamy 
prwmwfrmu,, ( || |

^oiilycay.
iLtak& w , 38 lutego.

Zwołanie S e j mu  g a l i c y j s k i e g o  w mie­
siącu maju, staje sią dość prawdopodobnemu We­
dług czeskich dzienników program prac parlamen­
tarnych w Wiedniu ma być następujący: Do pa- 
łowj marca będzie zapewne ukończona rozprawa 
bndżetowa, poczem przyjdzie na porządek dzien­
ny sprawozdanie komisyi teformy wyborczej, któ­
ra zapewne już w tym tygodniu ukończy rozpra­
wy nad wnioskiem Zeithammera. Po reformie 
wyborczej nastąpi jeszcze rozprawa nad taryfą 
cłową, poczem Rada państwa ma być odroczoną. 
Reforma ustawy przemysłowej, sprawa kongru,- 
i nowela podatkowa nie przyjdą już na porządź 
dzienny. Niemniej odstąpił' rząd od zamiaru przed­
łożenia już teiaz budżetu na rok 1883. W  ten 
sposób mogłaby sosy a Sejmów odbyć się na wio­
snę — a w jesieni sejmowe wybory. Rada państwa 
mogłaby wcześnie w jesieni być zwołaną i po- 
wróconoby przez to do normalnego stanu, żeby 
budżet był uchwalony przed rozpoczęciem roku 
administracyjnego.

Prasa zagraniczna zajmuje się położeniom o- 
Lakiem Rosyi do J.asti ji .  Po­

wstają ćftfwne 'kombinacye Do takich należy 
myśl rzucona przez National Zcituny. Wydanie 
bałkańskiego półwyspu Rosyi, mówi ten dziennik, 
nie leży w interesie żadnego europejskiego mocar­
stwa. Austrya której większość mocarstw euro­
pejskich faute de mieux, chciałaby oddać pół­
wysep bałkański, jest niezdolną do takiego zada­
nia, ale dla swych wewnętrznych trudnych, sto­
sunków zmuszoną jest z wysileniem całej swej 
potęgi opierać się załatwieniu sprawy wschodniej 
wbrew swym interesom. Czyżby nie leżało w in­
teresie Europy, połączenie Bośni, Hercogowiny, 
Serbii a nawet Rułgaryi w jedno państwo pod 
sekundogeniturą arcyksięcia Jana Salwatora? Ksią­
żę ten nie da się powodować ani wiedeńskiemi, 
ani peszteńskiemi przesądami. Daily Ntws zno­
wu w obszernym artykule wstępnym radzi Au­
stryi porzucić dualistyczny ustrój i zamienić się 
w federacyjne państwo sławiańskie, przez poczy­
nienie możliwych ustępstw dla Sławian. zadość 
czyniących wszelkim ich żądaniom.

f  k rający ton pruskich urzędowych Jzien- 
ŵ ustąpił miejsca podjazdowej walce dzien­

nikarskiej z prasą rosyjską, która żywo się toczy. 
Ma czele stoją̂  organa Bismarka, które z właściwą 
sobie surow ością stanowczo potępiły zachowanie 
się organu w panslawistycznych. Bismark złożył 
cesarzowi na piśmie sprawozdanie w sprawie Sko- 
belewa. doradzając pominięcie jej milczeniem. Kan­
clerz żywo lotkmęty artykułami gazety Nowoje 
Wronia, o znaczeniu mowy Skobelewa, odpowie­
dział inspirowanym artykułem w 'Norddeut- 
sche Allgoneirc Zeitung. którego treść tuta; po­
dajemy : „Gdyby Rosjanie chcieli odgrywać rolę 
Attyli lub Tamerlana. czego przypuszczać nie 
można, nie stałoby się to pod wodzą dynastyi. 
Now. Wr. nie uważa też cara za swego Attylę, 
ale Skobelewa. Taką samą dążność miałamou a tego 
generała. Gen. Skobelew w pierwszym rzędzie na­
zwał Rosyan niemieckiego pochodzenia wrogami 
Rosyi, ale każdy obeznany z r(Ewolucyjną mową, 
wie, że dp takich Rosjan zalicza się w pierwszym 
rzędzie c a r s k a  d y na s t y * ,  rodczas gdy rząd 
rosyjski sądzi stronników socyalnej Zemli i Wo - 
p. ółur zę do wy or g a n  hr. I gń£  ^ ,^ 'a  za" 
po w iada Wyprawę Attyli w celu uszczęśliwienia 
Europy ogólnym podziałem dóbr przez cywiliza­

cję rosyjską. Ministeryalna Post, organ ambasa­
dorów, powiada znów, że obecne stosunki w Ro­
syi są nie do /.niesienia. Obóz mhilisstyczny pra­
gnie zburzyć system rządowy, inny obóz pragnie 
rozszerzyć panowanie Rosyi na świat cały. Następ­
stwem tego musi być gwałtowny ruch i napaść 
na Iluropę — należy więc czuwać, czekać i gro­
madzić siły. Do tych zdań mzędowej pŁasy pru­
skiej dodamy ze swej strony, że wprawdzie w woj­
nę wt najbliższej przyszłości nikt w tej chwili 
nie wiorzy, ale z drugiej strony przyznać należy, 
że częstokroć położenie polityczne rozwija się wbrew 
woli i życzeniu ludów. Rzut oka na stosunki po­
lityczne mimowoli niepokoić dziś musi.

Journal do St. Petersburg jak zwykle zapewnia, 
ze poseł rosyjski w Sofii Hitrowo nie powiedział 
wcale przypisywanej mu przez dzienniki, mowy 
obelżywej dla Austryi.

Doniesiono nam wczoraj telegraficznie o one- 
gdajszem przybyciu ks. Orłowa do Berlina. Pc 
obiedzie u Bismarka obaj mężowie stauu konfe­
rowali długo a wczoraj odbyła się druga ich 
rozmowa. Ks. Orłów miał do Petersburga wyje­
chać wczoraj wieczorem. Bawił także w Berlinie 
hi. Stackelberg, adjutant w. księcia Włodzimie­
rza , jak donoszą w specyalncj misyi cara, do 
cesarza Wilhelma. Miał też kilkakrotnie posłu­
chanie u cesaiza, lecz. u Bismarka nie był.

Telegraiowano nam także wczoraj o donie­
sieniu National Ztg., że rosyjski poseł w Ber­
linie Saburow imieniem swego rządu najżywsze 
wyraził ubolewanie z powodu przemówień Sko­
belewa pod względem ich tendencyi i formy. 
Ks. Bismark miał się, zadowolić tein przemówie­
niem a zarazom wyrazić nadzieję, że i poseł 
rosyjski w Wiednia podobne zajmie stanowisko 
wobec rządu austro-węgierskiego, Zaprzeczają na­
tomiast doniesieniu, jakoby kanclerz niemiecki 
ustnie referował cesarzowi Wilhelmowi w spra­
wie Skobelewa, a to z powodu, że książę, który 
zawsze jeszcze jest cierpiący, od sześciu tygodni 
nie był u cesarza

Car miał na pierwszą wiadomość o paryskiej 
mowie BKobelewa wielce być rozgniewanym i 
chciał generała natychmiast usunąć. Od losu tego 
uchroniły gn tylko usilne prośby wpływowych 
druhów, Ignatjewa i Łątkową; mimo to wszakże 
nie rokują wojowniczemu pupilowi panslawistów 
zbyt łaskawego przyjęcia w Gatczynie. Ma on 
Lyć skazanym na utracę koąaefidy i stopnia gene- 
rała-adjutanta — kara w Rusji nadzwyczaj dotkli 
wa. Nadto podają dzienniki, szczególnie angiel­
skie, zawsze jeszcze sprawozdania z rozmów dzien­
nikarzy z gadatliwym gen m leA  które donioślej­
szego znaczenia nie mają. W obec korespondenta 
Daily Neios, Skobelew ponownie wygłosił jednym 
tchem zapatrywania swe na panslawizm, nihilizm 
i caryzm. Dla Ro«»yi jedyne zbawienie tkwr w ab- 
sofutycznych rząd* ih imperatora, a nihilizm jest 
skutkiem niemieckiego systemu wychowania i u*- 
uczan'a. jaki zaprowadzono joszcze za czasów Mi­
kołaja. Nihilizm rosyjski jest „hegeljamzmem 
obłąkanym “ . Jednę atoli okoliczność nie zaszko­
dzi podnieść ponownie. oto, że osobista władza 
cezara rosyjskiego zmalała, rozchwiała się niemal 
pod naciskiem terorystów panslawistycznych, z bra­
ku strounictwŁ dworskiego ściśle dynastycznego 
i pod patologicznem wrażeniem strasznych wy­
padków lat ostatnich. Podobna anarchia zawsze 
doprowadza do rozpasania żywiołów.

Golos w artykule wstępnym, polemizującym 
z dziennikami sławianofihkiemi. wyraża się o mo­
żliwej wojnie w te słowa: „Austrya nie życzy 
sobie wojny z Rosyą, gdyż pojmuje doskonale, iż 
zwycięstwo nawet me przyniosłoby jej trwałych 
korzyści i w razie zaś przegranej należałoby się 
spodziewać zupełnego rozpadnięcia tego państwa, 
złożonego z najróżnorodniejszych żywiołów. Rosya 
również nie pragnie wojny, gdyż w razie jej po­
gromu znalazłaby się w położeniu nie do zniesie­
nia. Gdyby zaś zwyciężyła, nie wiedziałaby co 
począć ze zwycięstwem. Stojąc na niskim stopniu 
kultury nie mogłaLj utrzymać ani moralnej, ani 
materyalnej wyższości. Niech mądrość boża, kun- 
czy Golos, chroni nas od. takiej wojny! “

W miejsce pułkownity Kurwatowicza ud woła­
nego z Petersburga, Kisticz ma być mianowany 
pełnomocnikiem serbskim przy dworze rosyjskim. 
Ponieważ Risticz jest wrogiem Austryi, przeto bę­
dzie miał sposobność prowadzenia polityki prze- 
ciwaustryackiej na swoją rękę w porozumieniu 
z komitetami panslawistycznemi w Petersburgu i 
Moskwie. Wiadomość powyższa potrzebuje jesz­
cze potwierdzenia.

Odpowiedź F r e y c i n e t a  na interpelację, 
zwłaszcza w sprawie egipskiej, jak to było do 
przewidzenia, znalazło bardzo dosadną krytykę 
w całej prasie gambebystowskie„ Zapewnienie 
troszczenia się o interesa Francji, irazes 
o staraniu się „o przbważue stanowisko Francyi 
w LewancieJ wystarczają h ł dziś do zwycięstwa 
rządu, ale omijają kwestyę. Dziś główną kwestyą 
jest, czy Anglia i Francya mają dopuścić do in­
terwencji Turcyi w Egipcie, mniejsza o to, czy- 
by ona była z inieyatywy Turcyi samej, czy 
z mandatu Europy. Otóż na to Freycinet nic nie 
odpowiedział, zadawalniając się frazesem: In paix 
sans aventures. — Wybrany w czterech okręgach 
senatorem, przyjął F r e j c i n e t  wybór miasta 
Paryża. —Co do ekonomicznej polityki rządu, dziś 
są już szczegóły wielkiego planu Saya, dążącego 
do pogodzenia programu publicznych budowli 
Freycineta z wymogami budżetu. Podług tego 
planu wypuszczenie rent co najmniej po 1883 
będzie zbytecznem, a pomimo to, roboty publi­
czne ani zaniechane ani uszczuplone nie zostaną. 
Rząd postawił takie żądania wielkim towarzy­
stwom kolejowym: Towarzystwa przedstawiają
kandydatów na członków -Tidy zawiadowczej do 
sankcyi rządu. Rząd obowiązuje się w ciągu 15 
lat nie przyprowadzać żadnego wykupu kolei. Za 
to Rząd wymaga, żeby Towarzystwa poddały się 
każdemu potrzebnemu zniżeniu taryf, a n? teraz 
żąda zniżenia taryf osobowych, dając do poznania 
ie nawzajem zwolni od l^ /o . podatku od prze­
wozu osób. Rząd domaga się od Towarzystw 
zwrotu winnrf1b mu 600 milionów, tytułem za­
liczki na gn.raucyę procentu, w umówionych 
rocznych kwotach. W r. 1883 będzie rząd do­
magał się zwrotu 260)uiliouow. Rząd gotów wejść 
z towarzystwami .w układ co do budowy nowych 
linii i zapewnić im, wypuszczenie tychże na 15 
lat w dzierżawę.

Projekt ustawy organizacji rad miejskiej, któ­
ry nadaje radom municypalnym prawo wyboru 
ma i r  ea,  wyklucza jak wiadomo Faryż z tej re­
formy. Rada miejska manifestowała łnltakrotnie 
opór przeciw temu wyjątkowemu stanowi Przy­
szła jednak do przekonania, że znalazłaby opo- 
zycyg prawie zjednoczonej Izby. Zredukowała 
więc życzeniu swoje do rozmiarów bardzc SKro- 
mnycli: chodzi jej tylko o tytuł „mera“ dla 
przewodniczącego rady miejskiej. Udawała się 
więc z dzisiejszym prezesem S c n g e o n  na czele 
do ministra G o b 1 e t. Songeon motywował żą­
danie Łem, że chodzi o moralne zadośćuczynie­
nie ludowi Paryża „któiy jest z natury poety­
cznie usposobiony". Gdy się rada wyrzekła żą­
dania zmiany i rozszerzenia kompetencyi prze­
wodniczącego rady miejskiej, to tytułu zapewne 
mu Izba nie odmówi. — Korespodent paryski do 
Gazety Kolońskiej, utrzymuje pomimo wszelkich 
zaprzeczeń twierdzenie swoje, że Gambetta nie 
raz ale podwakroć konferował ze Skobelewem i 
to nie sam, ale w obecności kilku politycznych 
powag

Od czasu zniesienia ligi agraryjnej. kryjomy 
femanizm rozwija się i organizuje w Irlandyi 
mimo całej czujności rządu, który dotąd nie 
wpadł na ślad związku. Wiadomo tylko, że za­
ciągnięci członkowie sprzysiężenia uznają się 
członkamij jrzeczypospolitej irlandzkiej", przysię- 
gają-pod grozą terroryzmu na ślepe posłuszeń­
stwo swym szefom, oficerom okręgowym i ko­
mendantom hrabstw. Każdy dzień przynosi nowe 
zbrodnie, a ze strony rządu nie było jeszcze odwo­
łania wieści, które Daily News doniosły o mają­
cym nastąpić wybuchu powstania w południowo- 
zachodniej części Erinu. W hraDstwacb Clare i 
Cork aresztowano wiele osób poszlakowanych o 
zdradę sianu, a oczekują nowych uwięzień na 
większą skalę. Lud wzburzony Wielkie wrażenie 
zrobił nagły wyjazd sekretarza stanu dla Irlan- 
dyi F o r s t e r a  ao Dublina. W parlamencie roz­
noszono wieść, że w kołach wojskowych są oba­
wy mających wybuchnąć wielkich rozruchów, a 
nawet uorganizowanej ruchawki. Od pewnego 
czasu biskupi irlandzcy z większą stanowczością 
zaczynają wpływać na opinię kraju i potępiają 
zbrodnie agraryjne. Biskup w Cork, podnosi ko­
rzyści irlandzkiej ustawy rolnej i mówi, że nie­
dostatki jej dadzą się tylleo roztropnością nie 
gwałtem usunąć. Z ostatnich rozpraw parlamentu 
jednak wynika, że niższe duehuwicńswo irlandz­
kie zupełnie jest po stronie rewolucyjnej.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywamtf

Bochnia, 28 lutego. Przy odbytym dzisiaj wy­
borze posła do Rady państwa został wybrany 
p. A t a n a z y  B e n o e  83 głosami na 85 głosu­
jących.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń 28 lutego. Komenda 18 dywizyi do­

nosi: Wczoraj wieczorem powołano wojsko z No- 
wosinie i Awtowaczu. aby ponownie zaatakować 
powstańców, którzy w kierunku ku Zagoria i 
Ulok rozpierzchli się byli w skutek skomuino- 
wanego ataku wojsk ekspedycyjnych. Kompania 
26 batalionu strzelców zetknęła się dnia 25 bm. 
wieczorem ostro na północ od Packo 5 oddzia­
łem powstańców, liczącym 150 żołnierza, a na­
zajutrz rano zaatakowała i zajęła wzgórza, któ­
rych powstańcy bronili. W  wojsku austryackiem 
1 poległ, 2 ranni.

Wiedeń, 28 lutego. Generalna komenda w Se- 
rąjewie donosi: Dziś w nocy nadeszła od gene­
rała Leddihna wiadomość, że przedwczoraj połą­
czył się w Kalinovic z pułkownikiem Haasem, 
który wieczorem stanął w Hotowlje. Ludność 
Zagorja opuściła miejscowość- naczelnik zaś gmi- 
Dy wrócił, poddał się i oświadczył, że został 
przez powstańców przemocą uprowadzony. Oznaj­
mił dalej, że powstańcy cofnęli się do górnej 
części dolin; Nerstwy. Z Tirnowy do Kaliuowic 
ustawiono telegraf elektryczny zamiast dotych­
czasowego optycznego.

Wiedeń, 28 lutego. Generał Obadicz donosi 
z Foczy, że już teraz w miejscach zajętych przez 
powstańców panuje nędza &o tego stopnia, że 
władza powi itowa musiała rozdzielić żywność 
między dobrze usposobioną ludność, która mie­
szkań nie opuściła.

Ciężko ranny porucznik Rakus umarł dnia 
26 bm.

W.edeń, 28 lutego. Posiedzenie Izby poselskiej: 
Do komisyi przemysłowej wybrano Kossowicza. 
w da; szym ciągu rozprawy szczegółowej nad 
budżetem, przy pozycyi „bezpieczeństwo publi­
czne" — wystąpił A l t e r  przeciw twierdzeniu, 
że wybryki w Kuchelbad były wynikiem poprze­
dnich prowokaeyj. Sądzi, że raczej wynikły one 
z zajścia wywołanego poprzedniemi wyborami 
do Izby handlowej i zastojem, w jakim się znaj­
dowała wówczas kwestya uniwersytetu praskiego.

O b e r n d c r f e r  omawia stosunki bezpieczeń­
stwa pudicznego na wsi, prosi rządu, aby poło­
żył koniec włóczęgostwu.

S c h o e n e r e r  nUwi o czynności władz nrzy 
nadzorze nad stowarzyszeniami, przy rewizjach 
i konfiskatach. Wyjaśniając różnicę między libe­
ralizmem prawdziwym, a liberalizmem giełdo­
wym, kładzie nacisk na to, że od dawna zastę­
pował stanowisko nieiniecko-narodowe, na które 
partya wiernokonstytucyjna dopiero teraz nawra­
ca. On i jego przyjaciele polityczni nie grawitu­
ją do Wiednia, ale w ogóle tam, gdzie są Niem­
cy, i nigdy om nie podporządku.ą stanowiska 
narodowego państwowemu. Gdy mówca w dal­
szym toku ludność niemiecką wzywa, aby się 
odwróciła od liberalizmu giełdowego, a trzymała 
wyłąeznie narodowości, prezydent S m o l k a ,  
który trzi krotnie wzywał go bez skutku by po­
wrócił do przedmiotu, o d b i e r a  mu g ł o s .  
Schoenerer odwołuje się do Izby. Lewica gło­
suje za tem. żeby mówi? dalej—wszakże wię­
kszość utrzymuje orzeczenie Prezydenta.

Wiedeń, 28 lutego. Posiedzenie Izby panów: 
Izba uchwaliła na wniosek Pietera poparty przez 
Falkenhayna postawić ustawę fymczasowego pobo­
ru wyższego cła na dzisiejszym porządku dziennym.

Po czem przyjęła w drugiena i trzeciem czyta­
niu projekt wyjątkowych sądów dla Dalmacji. 
Następnie przystąpiła dc rozpraw nad ustawą

tymczasowego poboru cla. H«fós wnoai *  imio- 
n:u komisyi przejście do porządki dJfennego. 
Plener przemawia za wnioskiem komisyi i ^owia­
na, że przj obradach decydiyącemi być powinny 
eKonoifliczne a l ic  polityczne względy, spodziswa 
się, że Izba panów ustawę odrzuci, ponieważ ona 
obciąża biednych.

Leon Thun capowi&da na to, ie łatwo jest 
wpływać na umysły, podnosząc ODoiążeme klas 
uboższych, lecz ten środek nie jest właściwym 
pizy rozwiązywaniu poważnych ekonomicznych 
Zagadnień; nie iirie tu zresztą o postanowienie 
stałych podwyższeń cła. gJjż taryfa cłowa jasz­
cze nie jest przedłożoną. Mówca nie wierny, że­
by układy cło we z Węgrami mogły przyjść do 
skutku bez podwyższenia cła od kawy. Podwyż­
szenie to dostarcza materjału do tendencyjnej a ■ 
gitacyi, jest jednakże koniecznem jako kompensa­
ta za ustępstwa drugiej połowy państwa.

Ks. K a r o l  S c b w a r z e e b e r g  pomimo, że 
upatiuje w projekcie przesądzenie mryszłym roz­
prawom o taryfie cłowej, przemawia za projek­
tem, ponieważ zapobiega on temu, ażeby wyższy 
dochód nie dostał się do kieszeni pośrednik? za­
miast do kas państwowych. P 1 e r e r bron. się 
przeciw czynionym mu zarzutom, Odpowiada mu 
L e c n  Thun .  Poczem zamknięto generalną dys- 
knsyę. Minister Donajewsk zabiera głos.

Wiedeń. 28 lutego. W dalszym ciągu rozpra­
wy cłowej minister skarbu odpiera zarzuty, ja­
koby cło od kawy trafiało przedewszystkiem ubo- 
gich.

Stwierdza, że według orzeczeń znakomitych 
chemików kawa i herfcata nie są właściwi/ środkiem 
pożywienia. Powołując się na cyfry dowoda, że 
zbiór i podaż waźniejszemi są czynnikami wpły- 
wającemi na cenę, aniżeli cło i podatek.

Gdyby jednak cło miało nawet wpływ wy­
wrzeć na cenę kawy, to nr jeduą czarkę kawy 
tryp&da bardzo órobna ezantka centa. Minister 
v»poinin», ie gdy w pierwczej połoite lutego 
przywieziono 13.757 tetnarów kawy, co «dpo- 
viada średniej cyfrze dowozu, to w drugiej po­
łowie miesiąca cyfra ta wzrosła do 148.4E1 cet. 
co dostatecznie dowodzi konieczności tymaeŁSe- 
wej ustawy.

Po aamykającyeh dyskusję słowach sprawo­
zdawcy, wniosek Plenera o przejście do p rząd­
ku dziennego zustaje odrzucony i ustawa tymcza­
sowego poboru cła na wniosek Falkenhayna w 
brzmienia sformułowańJpizez Izbę deputowa­
nych zostąie w drugi em i trzeciem czytaniu 
przyjętą.

Berlin, 28 lutego. Do doniesienia Nat Ztg. o tre- 
oci mniemanej rozmowy Saburcwz % BisnrorUem 
w sprawie mowy Skobelewa, ot/ni Kordd. .{lig. 
Ztg. uwag^, że shoro ani Saburow ani Bismark 
ni- myją zwyczaju uwiadamiania osób niepowo­
łanych o treści rozmów poufnych, pnetc o wia­
rygodności tej rozmowy łatwo sobie sąd wyrobić.

Berlin, 28 lutego. Nordd. Allg. Ztg. oświad­
cza : Doniesienie Koln. Z tg ., jakoby nie berliń­
ski urząd spraw s agranicznych, ale cesar* nie­
miecki wystosował przedstawienie do can , z po­
wodu mowy Skobelewa, jest bezzasadnem. Cesarz 
w tym względzie nie złożył żadnego bądź urzę­
dowego,- bądź po ze urzędowego oświadczania, 
a prawdą jest tylko, żt także i urząc spraw za­
granicznych żadnego nie wylai przedstawiania 
do Petersburga.

Londyn, 28 lutego. Izba niższa uchwaliła 300 
głbsam:' przeciw 167 wniosek Gladstona, aby po­
rządek dzienny odroczony został aż do przepro­
wadzenia rozprawy nad jego wnioskiem w spra­
wie irlandzkiego Land Act.

Londyn, 28 lutego. Dilke oświadczył, że nie 
zamierza zniesionej w r. 1874 posady przy Wa­
tykanie na not/o kreować.

Londyn, 28 lutego. Pogłoska Daily TJ*yraph'u 
o j imiarze Gladstom. podania się do dymlsyi, u- 
ehodzi cc najmniej jako przedwczesna, podobnie 
jai i pogłoska o rozwiązaniu parlamentu.

Londyn, 28 lutego. Eiure Reutera podaje c Kairu 
zaprzeczenie pogłoski, jakoby między Mafimudem 
a A rabibejem wynikły nieporozumienia. W  gabi­
necie panuje zupełna harmonia.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

J -a „-ir j j  —
i f l e d c ń  aniszs lutego 1582 g S .... 30 pnedniego

ftenti papierowa aui tr. . . . n — j. 73-90
„ SLebrnt „ . . . . 75 05 74-70
„ złota „ . . . . 92-40 92-35

5% Austr. Renta pap. sowa . 88-10 87-90
4'% Węg „ . . . . . . 85-40 8510
6% „ „ złota . . . . 118— 1 1 8 -
Losy z r. łd6u ..................... 127-50 127-50

„ 1864 .......................... 171-— 170-50
„ premiowe węg......................... 113 — 112—

Londyn .............................................. 120-40 1(20-45
Napoleondor..................................... 9.52 9-53
M a rk a ............................................... 58-75 56-80
D u k a t ............................................... 6-63 5-63'
Ruble p a p ie r o w e .......................... 120-50 120-37
L o m b a r d y ..................................... 129 — 129—
Akcye Banku Austr.-węg. . , 811.— 811—

„ k re d y to w e .......................... 299 — z»6—
„ Karola Ludwika . . . . Q290-— 289-50
„ Lwowako-Czerniow. . . . 105-50 165—
„ Węg.-riółn.-wnehodnk . . 155 — 155—
„ Koszycko-Bogum................... 1 3 9 - .36 ---
„ Fółnuauo saohodnie . . . 2 0 2 - 7.^50
„ \nglo Banku , . . . . 117-50 116-50

5% Obligacye Indemn. gal 99— 9 9 -
6% Listy hipoteczne..................... 111 — 100—
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 156-— 156-—

B e r l in  dnia 2 8 lutego 1882.

W i e d e ń ..................................... 169 80 169-80
Banknoty......................................... 17010 169 90
W a m aw a.................................... ..... 205-60 204-35 •
Ruble . . . .  . . . . 205-70 B04-60 -
5°/0 Listy tast. król. polsk. . . 6 3 - 62-75
4 °/0 „ likwidacyjne . . . .  
Akcye Karoia Ludwika . . . .

55-40 55-40
123-50 123-60

„ kn l/iowe . • • 526— 62250
Usposobień..) giełdy słabe.

Wydawca: D r .  A .d w m  A s n y k -  
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. Tadeusz R u to w s k i .

Do dzisiejszego nui ert < Jł-r-1** “8 ? zftn- Pre- 
nuuieratorów tak miejscow.-uh jsk i K»?70h Cennik 
Nasion, mianowicie: jarzyi1, kwiatew, traw-, .uślin ect 
z głównego składu nawier Łiacidegt we Lwowie.
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Magazyn p/ucien i koronek $

•  J n  sir'tai w ten nad  •
fĘ^ poszukuje

I  sn b je k to . f
Specyaliata w zawodzie koronkowym

#  bedzia uwzględniony. 130-3-4 jjp'

# # # # # # # # # # # # # #

Wyciąg słodowy z ziół miodunkowych 
i karmelki *i

L. H. Pietscha i Sp. w Wrocławiu
są te tylko p r a w d z iw e .  Które  są o p a t r z o n e  tą 

marka o c h r o n n a

Pomimo podwyższonego da
od M A  W Y  z 24 na 40 złr. w złocie czyli o blizko 20 złr. na 100 kilo 

od H E R B A T Y  z 50 na 100 „ „ 60 „

w handlu Stanisława Feintucha w Krakowie
sprzedają się powy ższe towary bez najmniejszej zwyzki — 
dopóki zapasy wystarczą — w tych samych gatunkach i po 

tych samych ja k  dotąd cenach. 150-1-3

PIERWSZE ROCZNE

WALNE ZGROMADZENIE

H  BILETY ■ WIZYTOWE
M od 50 et. za 100

SKŁAD KOMISOWY CHIŃSKIEGO SREBRA
■nnnej w K ra k ow ie  od *at Itilkudsleslęeiu  

fab ryk i J. A . H errm an n a w W ied n iu

lU

PAPIER* ,, 
L I S T O W Enajnowsze. ^

~  I ł ~  ^

MAGAZYN F. S%UKIEWIC%A
s r  w K rakow ie, R yn ek  G łów ny A.-H. ' I d

-   . . --------
M  Monogramy Kolorowe
* - od 1 złr. za pudełko 

50 listów 1 50 kopert

Hektografy Krakowskie ̂
uznane za najlepsze y

1 najtańsze ►'

Zaświadczenie lokat sklei 
Pański ekstrakt słodowy z ziół miodunkowyah i 
(„im&te-Nicht) sam osobiście sprawdzałem i I 
mogę zalecić go przeciw kataralnym cierpie-1 
nlom organów oddechowych, chronicznym za- j 
paleniom płuc i krtani, przeciw długotrwałym j 

i uporczywym kaszlom, i poczynającej się 
gruźlicy i suchotom.

*) Za da.zkę ekotraktu 80 c t , 1 złr. 50 ct. 
i 2 złr.; Woreczek karmelków 25 ct. i 40 ct.

Do nabycia w Krakowie: 
w lpt. E. Stockmara, w apt. „pod Słońcem11 

„ „Pod Gwiazdą11 „ , pod Lwem11
i we wszystkich większych aptekach w Galicyi. I

OOOOOOoOOOOOOO

s.
w Krakowie

urządzona na I. piętrze w Głównym 
Rynku, w domu zwanym Krzyszto- 
fory, z powodu dłuższej słabości 

właściciela 
zaraz do sprzedania lub poanajęcia

Wiadomość bliższa na miejscu. 
123-5-10

W RADŁOWIE
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką

odbędzie się dnia 19 Marca 1882 o godzinie 10 z rana w zabudowaniu 
szkolndm, na które się P. T. członków Towarzystwa zaprasza.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1881.
2. Sprawozdanie Komisy i rewizyjnej i wniosek o udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków' za czas 
od 1 Marca do 21 Grudnia 1881.

2. Wybór 2 członków do Rady nadzorczej.
4. Wniosek komisyi kontrolującej w sprawie czystego zysku 

z roku 1881.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na r. 1882.
6. Wnioski Dyrekcyi i Członków.

Radłów dnia 26 Lutego 1882. 152

Prezes Sekretarz
Wisłocki Erazm. Bobricn Konrad.

XIX. międzynarodowy targ machin.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo-rolnicze urządza po ośmna- 

stoletnich korzystnych wynikach, mianowicie

8 , O  i  lO  C z e rw c a  1 8 8 3
w Wrocław “u

w y s t a w ę  i  t a n  m a c l i a  i  s p t f t r
gospodarczych, leśniczych i domowych.

Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela współpodpisany 
radca gospodarczy W. Korn, Matthiasplatz 6; — do niego należy 
adresować zgłoszenia najpóźniej do końca Marca. Spóźnione zgło­

szenia nie bedą uwzględnione.
W rocław, w Styczni^, 1 8 8 2  r. 106-4 lu

ta l IrocMieio Towarzjstwa pspokczo
W . K om . B . W y n e k e n

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Słuchajcie i dziwcie się!
Olbrzymi skład objęty od masy konanrsowej 

fabryki srebra Brytannia, wysprzedanym będzie 
niżej ceuy szacunkowej. Za nadesłaniem należy- 
tości lub też za zaliczką 6 złr. 40 ct. otrzymać 
może każdy uastępno przedmioty 51 sztuk z naj­
lepszego ciężkiego srebra Britannia, które ko­
sztowały dawniej 40 złr., a które nawet po 25 
latach zostają białe, za co poręczam, mianowicie: 

6 UMŹy stołowych, ostrze z angiel. stali '
6 najlep widoków z Brytannia srebra 
6 cięż. łyżek stołowych 

12 nsjlep. łyżeczek „ „
1 oh zka chochli „
1 ciężka chochelka „ ,,
2 gustowne licłitarzh „ ,
6 pięk. cięż. pehurków do jaj
3 wrptn. peds»wkl do cukru 
1 sitko do herbaty * Brytannia „
1 cokiernlczka lub pieprzniczka „
6 łyżeozek do jaj z Brytaunia „ J

Że to ogłoszenie nie polega na żadnem oazu- 
Otwłe, na dowód służą liczne po upływie lat 
otrzymane pedziękowani t i powtórne zamówienia, 
świa Icząc-i o doskonałości i rzetelności sprowa­
dzonych odemnie towarów. Zresztą obowiązuję 
się publicznie do przyjęcia n iponrót towaru bez 
trndnosei, gdyby się nie nadawał.
Wszelkie serwisy ogłoszone przez inne firmy są 

■ailadewaałwni hez wartości.
Kto zatem chce mieć dobry i rzetelny towar, 

niechaj się nda do jedynego miejsca zamówień 
Ą , F r ,»liiH. Rothenthurm»tra«se 9 W ie m

gegeniiber dem erzbischóflichen Palai, 
jedyny rj łączny skład główny srebra Britania.

101-4-6

CYGARNICZKI BURSZTYNOWE

Nr. 1 10 cni. długości złr. 
ł l :  9 „

8 „
G . 7 ......................... .
V. * 6 „

50

50

toczone nie lane poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanieli cenach: 
cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Yirginia 

Nr. 1. 12 rin. długości złr. o e .  —
„ II. 10 ., _  . ., 4 „ —
,. III. 0 3 -
„ W- 8 ...........................   2 50

V. 7 ., „ „ 2 „ -
VI. 6 „ „ 1 „ 80

Mierzone bez nasadki z pianki morskiej
Powyższeini nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla 

dowania bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursz­
tynu; wszelkie naśladowania nie mają ani odrobiny bursztynu, lecz składają się z kopalu, 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamie­
nie, g iyż cygarniczek z  lanego bursztynu niem a wcale.

Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy
w puzderkach:

SZWAJCARSKIE JEDWABNE

'P Ł Ó T N A  P Y T Ł O W E l
dla młynów

Pozwalamy sobio zwrócić ińniejszem inragę wszystkich P. T. posia-1 
I daczy młynów na nasz świeżo zaopatrzony skład
l .trawdziwycli szwajcarskich podwójnych cksira gaz jedwabnych |

wyrobu

Reiff-Huber, w  Zurich
(istniejąca od lat 30) 

dla cylindrów sitowych do rozgatunkowania, i sortujących szerokości 
1100 i 85 cm. gaza grysikowa 100 cm. i pytlowych 32 cm. szerokości, 

w skutek czego każde zlecenie jak najrychlej załatwić możemy.

cygarniczki na cygara:
Nr. I. 13 cm. długości złr. 3 ct. 50 

„ ii. 12 „ „ „ 2 „ 50
I  III. 1 0 ,  „ „ 2 „ -
„ IV. 9 „ „ „ 1 „ 50
„ V. 8 „ ., _ „ 1 -

Nieodpowiedni towar najcUętniej wymieniam a pieniądze zwracam 
. otrzymują zniżkę. Rozsyłka za pieniądze lub za zaliczką.

W . Henn w Wiedniu, X. Dampfyasse Nr. 11.

na papierosy cygary Yirginia:
Nr. f. 13 cm. długości złr. 2 ct. — 
n II. Iz. „ „ „ 1 „ i5
„ III. 10 „ „ „ 1 „ 50
„ IV. 9 „ „ „ 1 „ 25
„ V, 8 ., „ 1 „ -

Odsprzedający

czego

RRUDER PICHLER

36-12-12

c. k . zaprzysiężeni taknatorowie
li fabrykanci franc. kamieni młynskich i maszyn młynarskich 

we Wiedniu,, Brigitter.au, Dammstrasse 3.
Uwaga: Polecamy jednocześnie nasze wyroby, jako to: francuzkie kamienie młyńskie, I 
maszyny młynarskie, stolce walcowe, nowe patentowane maszyny do wyrabiania 
krupek itp. i wysyłamy karty wzorów gaz jedwabnych, niemniej nasz bogato illu- 
scrowany cennik na żądanie gratis i franco. 25-8

Kursa miejscowe i giełdowe.

Kurta

«7.
5
4
6
5
5
6 
6
«*/*
6
6
7
5
4

57.4
6
5
5
6

i*
5
4
5 
5

rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 
się dolicza.

K ra k ów , d u ła  28,2.
Ruble papierowe ros........................................za 100 rubli
Marki n.em. złoie lub pap..............................„ 100 mar.
Kupony srebrne.....................................................................
Dukat nowy w a ż n y ................................
20-to Frankówka z ł o t a ..........................
P>żyezka krajowa galie.................................. za złr. 100
Obligaeye Indemnizac. galic............................„ 100 zł.
Listy zast. Tow. kr. ziem....................................................

«
4
6
5

Banku Hipoteezn.
z premią 10' , 
zwrotne za 40 lat

dłużne g. zakł. -łośaiańsk.

„ zastawne g Z. Kr w Krakowie Sb letnie . .

n n n n n » fft ” ’
” . " „»  j n ' » ,  ” i  " • ’„ dłużne g. Z. Kr. 20 „ . .

Listy zastawne Król. Pol............................... za rubli 100
likwidacyjne  .................................   „ 100

I-WÓw, dulia 27 W.
Akeye B_nku hipotecznego g»l. s. na zł. 200
Listy zaBt. Tow. kred. ziem.. z - złr. 100

100 
100 
100 
100 
100

za złr

„ „ Banku hipotecznego ga l.. . „
- z l0>  Parnią „
„ zwrotne ze 40 at

„ „ Banku włościan............................ „
Obligaeye indemn. gal......................................

W ied eń , d n ia  2 7 2 .
Obhffi długu PoiMwa.

Rema austr. p a p ierow a ...........................
„ „ troorna . . . . •

„ r f o t * .....................................
„ pap. nowa . . . . . .

Loay z roku 1854 ua 250 złr . . .
, 1860 „ 500 „ . . . .
„ l&od ,  100 „ . . . .

„ „ 1864 bez % cał e. . . .
„ 1864 bez % połówki . .

Como Renten-Schein na 42 lirów . .
L i  /  iiastawne Domeno w austryjackioh 

pv 120 złr. —  300 franków . . .
Obłigi korony wfgiertkiej.

Renta złma węgierska ..........................za złr.

za złr.

ObUg.
pap.

Ostbahn z r. 1876 w złocie

100 
100 
100 
100 
100 
00

„ n 100
„ n 100
„ n 100

za sztukę 1 

za s-,tukę 1

100
100
100
lOO

ph«4 | ńfojs

120 - 120 75

4

5 *
5 
5 
5

58 50, 58 80
99 50 — — 5

5 60 5 65 5
9 50 3 55 —

-- -- -- — 3
99 25 lOu 25 0

100 - 100 50
93 - »4 50 4‘ /i

100 75 IGI 50 3
100 75 101 75 6
98 50 99 50 5
— — — — 5
— — — — 5_ _ — — 7

100 - 101 — 6
----- — — 51/.— — — — 4
98 75 99 25 5
86 - 86 75 6

298 - 303
6
5

100 - 100 60 0
93 - 34 50

100 75 101 50
100 75 101 75
98 50 99 50 5
__ _ -- -- 5
99 25 100 *v.

73 90 74 10

5
5
5
5

74 70 74 90 5
92 35 92 55 3
87 90 88 10 5

117 75 118 25 5
127 50 128 —
131 - 131 50
171 50 172 25
170 50 171 50 ____ _ _

144 - 145 — __

117 75 118 __ z
85 10 85 30 —
84 40 85 — —
— — — — —

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr.
„ „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie (Theiss Reg ) . . .  ■
Obligi inam.izacyjne. 

Obligaeye indem. Bukowińskie . . .
Obligaeye indemizae. Galicyj....................

„ „ Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . . 

Jłuiiti pożyczki. 
Losy Donau Regulir. z roku 187 Ó

„ 1878 . .
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 10(1 franków . . .
„ Tureckie po 4t/0 „ . . .

Listy zastawne.
LLty Boden Credit allg. oest. złote . .

„ z premią
„ Banku hipotaez. gal.........................

» z 10% prem.
n łj rt u ........................
„ zast. zaLł. kr. ziem. w Krak. 18-letn.

„ „ „ 20-letn
n n n n n » 36-letH

„ „ „ „ . „ 36-letn.
„  „ gal. tow. kred. ziem. . . ■

rustykalne . . . .  
„ 15-letnie.
„ 20-letnie.

Banku austr.-węg. .

Albreouta . . . .  
l  erdynand_ północn. 
Kar. Lod.Em. z r. 1881 
Koszye.-Bognmińskiej 
Lwowsko-Czermuw. z r. 

łt u z r.
R u dolfa .....................
Siedmiogrodzkiej . . 
Lombardy (Sudbahn)

. . na 300 złr.
na 300 złr. 

. . na 300 złr.

. . na 200 złr
1865 na 300 złr. 
18/2 na 300 złr.

na 300 złr. 
. . na 200 złr.

na 500 fr.
Przemysko-Lnpkow. 1. Em. na 200 złr
N o r d o B ty ........................... na 300 złr.

Losy.
Kredyt, dla hand. i przem. na luO złi.
K lary.....................  na 40 złr. m. b
Tc arz. żeglngi Dumyju . na luO złi 
Insbrock . n„ 20 złi. w. a.
Keglewien . . . .  na 10 złr. m. k.
Krakowskie . . . na 20 złr. w. a.
Lublańskie . . .  . na 20 złr w. a.
Ofner (miaBt* budy) na 40 złr. w. a.
P a l f y ...................... n. 40 złr m. k.
RndnlU...................... na 10 złi. w. a.
Salm............................na 40 złr. m. k.

100
100

W n 100

za złr. 100
luO
100

55 100

za sztukę 1
55 1

15 55 1
55 55 1
» 55 1
za złr. 100

100
100
100
100
100
lut)
100
100

55 luO
55 100
55 100

100
10O
100

n 100
n

i.
55 100

za złr. 100
n 100
55 57 100

100
.00

100
100
10C

za sztnkę 1
10(J

za złr. 100

sztukę

1
m  so

żądaj
113 - --

112 - 112 50 --
107 75 108 25

41/,
95 50 96 50 4
99 50 100 - _
95 - 96 - --
97 - 97 75

113 75 114 50
103 50 104 — 5_— -- _ _
37 50 38 50 5
23 - 24 — 5

119 25 119 75 5
99 75 100 -

101 - 101 75 0
5100 75 101 75

98 - 99 50 0
_  _ 104 50

_ _
106 — 
102 - bez °fo 

5—_ --- --  --- 5
594 - 95 -

99 50 100 — 5
100 50 101 - 4— --- _ K
94 75 95 75 bez

bez °jo
r.

101 10 101 25
100 75 100 90
93 70 93 90 5

5
92 - 92 50 5

k05 — — — 5
99 50 99 oO 5
94 70 95 -
92 40 92 70

_ — 93 25
99 50 100 -
88 50 89 -

128 50 129 -
89 25 90 -
87 75 88 -

173 50 174 -
39 50 40 -

108 50 109 -
__ _ 23 ?*S
19 - Ja 75 o°l.
19 - 19 20
23 pb z4 - 4
40 7» 41 25
3(5 60 *7 - 5
19 75 20 25
5u 50 61 oOj

Salcburgskie . . . nt 20 złr. w. a. za sztukę
St. Genois . . . .  na 40 złr. m. k. „ „
Stauisławewskie . . na 20 złr. w. a. „ „
Tryestyńskie . . .  na 100 złr. m. k. „

„ . , . na 50 złr w. a. „
Waldstein . . . .  na 20 złr. m. k. „ „
Windischgraetz . ■ na 20 złr. m. k. „ „

Akcye baukuwt.

Auglebank ............................................... na 120 złr.
Bcnkrereio W ie n e r .....................................na 100 złr.
Bodencredit al! gem. aust. . . .  . . Da 80 złr.
Kredytowe d li handlu i przem.................... na 160 złr.
Kreditbank węg. allg.................................... na 200 złr.
Hipoteczne galie.............................................na 200 złr.
Eorłenoredit „ ..........................................na 200 złr.
Landerbans . .......................................... na 100 złr.
Lustro-węgierak.............................................. na 600 złr.
Union.bank.....................................................na 100 złr.

Akcye kolejowe.
A lb r e c h ta .....................................................na 200 złr,
Alfold F iu m e ............................................... na 200 „
Ferdyuanda N ordbahn............................... u. 1050 „
Franciszka J ó z e f a .....................................na 200 „
Karola L u d w ik a .......................................... na 210 „
Koszycko-Bogumińsk......................................na 200 „
Lwowsko-Czerniow. Jassy .......................... na 200 „
Morawsko-azlijzkie centr....................................................
Prag Dniei ...............................................................
R u d o lfa ..........................................................na 200 złr.
Siedmiogrodzkie.......................................... na 200 „
Btaa' B°lsenbahn p a ń stw ow a..................... na 200 „
Lombardi (S u d b a h n ) ................................na 200 „
Ungar. Gal. I. Przcmyśl.-Łupk. . . .  na 200 „
Nordosty..........................................................na 200 „

Waluty.

Dukaty pełno v a ż n « ................................za sztukę
20-to Frankówki .  ........................................   „
20-to Markówka................................................. . „
Yół-Imper ąły ros. pełno ważne . . . „ „
Funty i - "  lin g i................................................•
Turecki" ’  rv /^ite ...........................................  „
Baiiku . w ło s k ie ................................................   „
R'- ;■ pąpierowe.....................................................  .i

W a n n w a , dniu 27  3 .
Listy z» bI. nowe r. 1869 .................................   • ■ ,

Kupony ...............................
Listy likwidacyjne...............................................aa rs. 100

Kupony .....................................
„ „ miasta Warszawy la Em..................................
n n n « tP ̂  " ..........................
h w n n Hlft n . . . . . .

płacą i n<l»ją
22 25 "31 —

44 25 44 50
23 - 24 —

—  — 127 50
03 — 64 50
27 50 28 50
36 50 37 —

l i c  50 
108 5oj 
227 50,

117 
109 — 
228 50

298 -1298 50 
291 25' 291 75

811 -  
115 50

812
116

160 75 161 25
242 5 — 12430-
188 50 189
289 50 290 —

137 75 138 25
164 50 166 —
21 50 21 75
56 75 57 2b

161 75 162 25
155 25 156 —
300 50 301 —
129 129 50
152 50 153 —
154 50 155 -

5 63 5 65
9 53 9 54

11 741 11 78
9 79| 9 81

12 02 12 07
10 80; 10 81
»5 30 45 40

120 25 120 50

9S 99 20
— — — 88
86 25 86 70
— — — 94
— — 93 30
— — 92 30
— — 91 25

DOM MUROWANY
składający sij z pięciu pokoi, saloniku 
i kuchn:, tudzież z dziesięciu piwnic i du­
żego ogrodu na Czarnej Wsi pod Nr. 3. 
przed rogatką, naprzeciw fabryki cygar
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela tegoż. 
144-2-10

Do wynajęcia
Mieszkanie parterewo, składające s c  z 4 pouoi. 
przedpokoju, kuchni i werandy wraz z ogród­
kiem, w realności przy Ul. ^w. Gertrudy pod 
Nr. 5 obok Hotelu „Kleina11 od 1 kwietnia b. r.

Drugie piętro składające się z 3 pokoi, kuchni, 
przedpokoju i nyży, w realności- pod Nr. 4.

w Rynku, każdego czasu. (12(i*3-5)
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G o r z k o w s k i  T fu r y a it .  O artysty­
cznych czynnościach Jana Matejki, po­
cząwszy od lat jego najmłodszych t. j. 
od r. 1850 do końca r. 1881. 1 złr.

H od i T . Pan Ślepy Paweł. 1 złr. 80 ct.
Jacolliot 1.. Tajemnice Afryki: Osta­

tni statek niewolniczy. Bohater puszczy, 
Stolica stepu, przekł. L. Jurkiewicza, 
z 32 illustracyami. 3 złr. 75 eut.
W ozdobnej oprawie 5 złr. 25 et.

K raszew ski J. I . Krzyżacy w ro- 
ku 1410, obrazy z przeszłości, 2 tomy.
3 złr

K w i a t y  r o d z i . i n e ,  Wybór poezyi 
polskiej, ułożony przez N. żinickowska.
2 złr.
W ozdobnej oprawie 3 złr. 20 cnt.
(Obejmują 200 utworów (iSniiu poetów 

i pod względem ilości i rozmaitotai 
przewyższają wszystkie dotychczas wy­
dane autologie).

L e n a r t o w i c z  T c a l i l .  Złote serce, 
wiersz kti czci ks. Piara Stanisława 
Konarskiego. 30 et.

Łukow ski Eilward. O ludzkich 
przywarach, studya według obcych dzieł 
opracowane. 1 złr. 80 cnt.

P asek  Jan Cl»r. Przygody, według 
jego pamiętników opowiedział dla mło­
dzieży Jerzy Laskarys, z 8 ehromolitogr. 
i 15 drzeworyt, rysunku A. Zaleskiego.
W ozdobnej oprawie 4 złr. 50 cnt.

R o c z n i k  p e d a g o g i c z n y ,  wyda­
wany staraniem i pod redakeyą S. Dick- 
steina przy współudziale wielu peda­
gogów, Yok r, 18.81, 3 złr.

S c l i e r r  J a n  d r .  Historya Literatury 
powszechnej według Yl. wydania prze­
łożona, w osobnych przypiskach uzu­
pełniona i w dziale literatur słowiań­
skich znacznie pomuożona, przez Br. 
Zawadzkiego. Zeszyt 1—4, z przedpłatą 
na 6 zeszytów (2 duże tomy) 7 złr. 50 et. 

S i e n k i e w i c z  H e n r y k .  Pisma, 4 
tomy, wyd. 2gie, tom po 1 złr. 50 cnt.

Sm olka St. Szkice historyczne, serya 
U 2 złr. 60 et.

Szujski Józef. Opowiadauia i roz­
trząsania historyczne, pisane w latach 
1875-1880. 4 złr.

W iekogłcwski W . Obrazki z oby­
czajów ladn wiejskiego, wyd. 4te. 60 et.

W i l c z y ó s k l  A . VV oły robocze, obrazki 
z życia poczciwców. 1 złr. 80 ct.

142-2-3
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Z drukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca ńnkarni: A. Szyjewski.


